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Z r ó b m y  to d l a  s i e b i e
W  r a k u  1937 c e n y  zbóż  p o d n io s ły  

'ię  z n a c z n ie .  N a le ż a ło b y  się  sp o d z ie  
'Vać, żę r o ln ic y ,  p r o d u c e n c i  zbóż  bę-  
<lą się  z te g o  c ieszyć .  J e d n a k  t a k  n ic  
jest, a  to  z te j  p r o s t e j  p r z y c z y n y ,  że  
fzęść, i to  z n a c z n a ,  n a s z y c h  r o ln ik ó w  
hie m a  c o  sp r z e d a ć .  N ie  ty lk o  n ie  m a .  
W w ie lu  w y p a d k a c h  m u s i  je sz c z e  
eh leb  n a  p r z e d n ó w k u  d o k u p y w a ć .

D la c z e g o  t a k  Jest?

D la c z e g o  g o s p o d a r s t w o ,  n a w e t  
k i i lk u h e k ta ra w e ,  n ie  m o ż e  d a ć  r o d z i ­
nie c h ł o p s k ie j  c h o ć b y  s k r o m n e g o  u-  
t r z y m a n ia ?

P r z y c z y n ą  te g o  z j a w i s k a  j e s t  f a k t  
*e n ie  j e s t e ś m y  w  s ta n ie  n a le ż y c ie  ro  
li w y k o r z y s t a ć ,  n i e  m o ż e m y  ty le  z p o  
•a z e b r a ć ,  i le  b y  iprzy  u m i e j ę t n e j  gos  
P o d a rc e  m o ż n a  p r o d u k o w a ć .  I n n y m i  
s ło w a m i,  m a m y  s ł a b e  u r o d z a j e  Z ie ­
mia n a s z a  b e z  n a w o ż e n ia ,  b e z  p o k a r ­
m ów , p l o n ó w  n a m  n ie  da .

W i e d z ą  o t y m  r o ln i c y  o d  b a r d z o  
d a w n a  i j a k  t y lk o  m o g ą ,  s t a r a j ą  się 
Zw iększyć ilość o b o r n ik a ,  k t ó r y  j e s t  u  
has p o d s t a w o w y m  n a w o z e m .  Ale o- 
1 'o rn ika  je s t  u  n a s  m a ło ,  w  p o r ó w n a ­
niu z p o t r z e b a m i  n a w o z o w y m i  p ó l .  
1'oza t y m  O b o rn ik  w  n a s z y c h  g o s p o ­
d a r s tw a c h  je s t  m a ło  w y d a jn y ,  g d y ż  
k r o w y  k a r m i o n e  są  p r z e w a ż n i e  l i ­
c h y m  s i a n e m  czy  s ło m ą  z m a ł y m  ty l ­
ko d o d a t k i e m  p a s z  t r e ś c iw y c h  i o k o ­
po w y ch .  W  z w ią z k u  z t y m  p o w s ta j e  
P o trz eb a  d o s t a r c z e n i a  g o s p o d a r s t w u  
n a w o z ó w  d o d a t k o w y c h ,  z n a w o z a m i  
^ t u c z n y m i  n a  czele .  Ale n a w o z y  sz lu  
'2 n e  d r o g o  k o s z t u j ą  i mie k a ż d e g o  po  
1 'ze b u jąc eg o  r o l n i k a  s t a ć  n a  i c h  k u p ­
lo.

T o  też  p o w i n n i ś m y  się t a k  u r z ą ­
dzić, b y  p r z y  m i n i m a l n y m  w y d a tk u  

- P ien iężnym  u z y s k a ć  j a k  n a j w i ę k s z ą  
korzyść . D r o g ą  d o  o s ią g n ię c ia  te j  k o ­
p y ś c i  le s t  u rzą d za /n ie  k o m p o s t ó w .

P r z y r z ą d z a n i e  k o m p o s t u  t r z e b a  
’acząó  o d  w io s n y .  M ija  o k r e s  w io s e n  
'tych s ie w ó w . N a sz e  p o la  są  z p e w n o -  
Soią  m o c n o  z a p e r z o n e .  I leż  to  te g o  
l'e f z u  w y c ią g a  b r o n a  w  c z a s ie  s ie w u  
"a  p o w ie r z c h n ię  ro l i .  P e r z  t e n  t r z e b a

z e b r a ć  d o  d o m u ,  a  n ie  z o s ta w ia ć  go 
w  p o tu ,  i u ło ż y ć  w  o s o b n y m  m ie js c u  
n a  p o d w ó r k u .

O g r o d y  w  c z e r w c u  i l ip c u  są  p a r o  
k r o tn i e  p ie lo n e .  C h w a s ty ,  w y r w a n e  z 
g r z ą d  p r z e w a ż n ie  p o z o s t a j ą  w  b r u z ­
d a c h  n ie  p r z y n o s z ą c  ż a d n e j  k o r z y ś c i .  
A p rz e c ie ż  j e s t  i c h  o g r o m n a  i lość .  
P rz e z  d z i e ń  j e d n a  o s o b a  z b ie r z e  tego  
k i lk a  k o s z y k ó w ,  a  p ie le n ie  c ią g n ie  się 
c z a s e m  p r z e z  k i l k a  ty g o d n i .

M ło d e  r o ś l in k i  c h w a s tó w  s ą  d o s k o  
n a ł y m  s k ł a d n i k i e m  k o m p o s t ó w .  A  i- 
leż ic h  j e s t  je sz c z e  w  r o w a c h ?  P o k r z y  
w a ,  r d e s t  i td .  N a le ż y  je  w  w o ln e j  
c h w il i  sk o s ić ,  l u b  w y r w a ć  i z ło ży ć  n a  
k u p ę  k o m p o s t o w ą .  M o g ą  się t y m  z a ­
j ą ć  z p o w o d z e n i e m  d z iec i ,  k t ó r e  
w s z a k  l a t e m  n ie  są  o b a r c z o n e  p r a c ą .

R a z  w  ty g o d n iu  p r z e d  n ie d z ie lą ,  m o ż  
n a  też  z a m ie ś ć  p o d w ó r k o  i u l ic ę ,  a  ze 
b r a n e  śm ie c ie  p r z y d a d z ą  s i ę  w  k o m ­
p o śc ie .  W r a c a j ą c  z p o la  m o ż n a  p r z y ­
n ie ść  t r o c h ę  to r f u ,  k a w a ł k ó w  d a r n i .

P r z e z  c a ł y  r o k  p a l im y  w  p i e c u  d r z e  
w e m .  O tóż  i t u  p o p io łu  n i e  n a le ż y  w y  
r z u c a ć  n a  w ia t r ,  le cz  u m ie ś c ić  w  k o m  
po śc ie .  W s z y s tk i e  te  o d p a d k i  s k ł a d a ­
m y  n a  k u p ę ,  w y s o k o ś c i  ok .  1 m  i p r z y  
k ry w a rn y .  j; z i e m ią  lu b  to r f e m ,  b v  
w e w n ą t r z  n a s t ą p i ło  z a g r z a n i e  się i 
r o z k ła d .  D o b rz e  j e s t  d a ć  t r o c h ę  w a p ­
na ,  k t ó r e  w s z a k  d r o g o  n ie  k o s z tu je .  
Co p e w ie n  cz as  k u p ę  k o m p o s t o w ą  n a ­
le ży  s z p a d l e m  lu b  w id ł a m i  p r z e r o b ić ,  
b y  n a s t ą p i ło  w y m ie s z a n ie  r ó ż n y c h  
s k ł a d n i k ó w  k o m p o s t u  i s z y b sz y  ic h  
r o z k ła d .

S t a r a n n i e  p r z y r z ą d z o n y  k o m p o s t  
d a j e  d o s k o n a ł y  n a w ó z  p o d  r o ś l in y  u- 
p r a w n e .

J a k  w y k a z a ł y  d o ś w ia d c z e n ia  S t a ­
cji  D o ś w ia d c z a ln e j  w  B i e n ia k o n ia c h ,  
50 q  k o m p o s t u  d a ł o  200 k g  z i a r n a  i 
400 k g  s ło m y  n a  1 h a ,  tj. n a s t ą p i ło  
p o d w y ż s z e n i e  p lo n u  o  o k o ło  2 q  (12 
p u d ó w )  z i a r n a  i 4 q  (24 p u d y )  s ło m y  
a a  j e d n y m  h e k t a r z e .  J a k  w id a ć  k o m ­
p o s ty ,  k t ó r e  mr< k o s z t u j ą  ty lk o  t r o c h ę  
p r a c y  —  w y d a tn i e  z w ię k s z a j ą  p lo n y .

D w a  k w i n t a l e  z b o ż a  to  d la  g o s p o ­
d a r z a  d o d a t k o w y  tu c z n ik ,  to  k i l k a ­
d z ie s ią t  z ło ty c h  g o tó w k i ,  to  o p ł a c o n y  
p o d a t e k ,  to  u b r a n i e  d z iec i .  W s z y s tk o  
to  się z n a j d u j e ,  j a k b y  b y ło  zg u b io n e .

Z n a j d u j e  się, a le  t r z e b a  c h c ie ć  szu 
V.ać. Z .

Start balonu „Toruń" do granic stratosfery
W  s o b o tę  d n .  14 .V  b r .  o godz .  7.51 

r a n o  w y s t a r to w a l i  n a  b a l o n i e  „ T o ­
r u ń "  z n a n i  p o l s c y  a e r o n a u c i :  d r
J o d k o - N a r k i e w ic z  i k p t .  B u r z y ń s k i .  
B y ł  to  l o t  p r ó b n y  p r z e d  w ła ś c iw y m  
lo tem  d o  s t r a t o s f e r y ,  tj .  g ó r n y c h  
w a r s tw  o ta c z a ją c e g o  z ie m ię  p o w i e t ­

rza ,  k t ó r y  m a  n a s t ą p i ć  l a t e m  b r .  z 
D o l in y  C h o c h o ło w s k ie j  w  T a t r a c h .

„ T o r u ń "  o s i ą g n ą ł  w  so b o tę  14.V 
z n a c z n ą  w y s o k o ś ć  10 tys. m e t r ó w ,  
p o c z e m  w y l ą d o w a ł  p o m y ś l n i e  w  o k o ­
l ic ac h  W a r s z a w y .

Z djąeie  p rzeds taw ia  dra  Jodko-N ark iew icz  a i kpt. B urzyńskiego w g o n d o l i  b a lo nu  
„Toruń" na p a rą  chwil p rz e d  s ta r tem , * ;* 1 Balon „Toruń" szybujący w pow ietrzu,
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Liga N a ro d ó w , która miała g o d z ić  wszel 

kio spory , o b e c n ie  fraici c o raz  b a rd z ie j  na 
znaczeni u. Na os la!nim p o s ie d z e n i  u Rady 
Ligi N a ro d ó w  by ty  ro z p a t ry w a n e  sprawy 
Abisynii i Hiszpanii.

S p raw ę  Abisynii p o d n io s ła  «ng!ia ,  
Je szcze  p a rę  lał t e m u  Liga N arodów  

z tałyim n a tęż e n iem  w y s tęp o w a ła  w o b ro  
nie A bisynii p rz e d  W łocham i.  Na. o-siat 
nim zaś p o s ied zen iu ,  na k tóre  p rzy jechał 
z L ondynu Haille Selassie, b. n e g u s  A bi­
synii, o k a z a ło  się, że  nie ma już w  I idze 
N a ro d ó w  sym,patyków t e g o  pańsl wa afry 
kańsk iego .  Haitle Selassie d o m a g a ł  się, by 
sp ra w ę  zajęcia Abisynii p rzez  W łochy  
sk ie row ać  dla- ro z p a t rzen ia  na- o g ó ln e  
ze b ran ie  wszystkich cz ło n k ó w  Ligi Naro­
d ó w  —  nikł w  Rad-zie L. N. teg o  wniosku 
b. n eg u sa  -nie p op a r ł .  W  końcu  s ta n ę ło  
na tym, ż e  k a ż d y  z c z łon kó w  Ligi Naro­
d ó w  .na wóln-ą mękę w uznaniu  lub nie 
-uznaniu -praw W ło c h  d o  Abisynii.

P rzedstaw iciel I zw. rzęd o w có w  hisz­
pańsk ich  minister d e l  V ayo  d o p o m in a ł  
się w L idze N a ro d ó w  uchw alen ia ,  iż gen. 
Fra-nco jes t j e d y n ie  b u n to w n ik ie m  p rze ­
ciwko p raw ow item u rządow i, oraz  ż e  gen .  
Franco n ie  ty!kc. nikł n-ie ma p raw a  p o ­
m ag ać  lecz p rzec iw n ie  wszelka p o m o c  
u d z ie lana  dla- rządo-wców nie m o ż e  n a p o ­
tykać  na ż a d n e  p rzeszk od y .  S tanowisko 
rn.nislra de l  V ayo  pcp^.-ly j e d y n ie  Sow ie  
ty. p o z o s ta ła  część cz ło n k ó w  R ady Ligi 
N aro dó w  s ta n ę ła  na s tanowisku, ż e  walki 
w  Hiszpanii są  je j sp raw ą w e w n ę t rz n ą  
c-raz, że  ż a d n e j  z e  stron w ałczących  p o ­
m oc n ie  po w inna  b yć  udzie lana .

W  ten sp o s ó b  Liga N aro d ów , jak 
g d y b y  o św iadczy ła ,  ż e  jak sp raw ie  abi- 
syńskiej,  tak  ii w  sp raw ie  h iszpańskiej nie 
m a  niic już d o  p o w ie d z e n ia .

nych pań s tw , nikt je d n a k  te j  p o m o c y  n a ­
w e t  nie o b iec u je ,  p ro p o n u ją  p rz e to  Czesi 
us tęps tw a  i pow ięk szen ia  p raw  N iemcom 
audckiirm. Nic fo j e d n a k  nie p o m a g a ,  a 
p rzec iw n ie  je szcze  bardz ie j  zwiększa a p e ­
tyty n iem ieckie .

W  Chinach J a p o n ia  znow u ro z p o c z ę ­
ta akcję  w o je n n ą  na wielką skalę. Dwie 
armie japońs-kie z p ó łn o c y  i p o łu d n ia  o d  
kilkunastu dni toczą  bó j o  kolej lungham  
ską. Broni tej kolei pó łm il io no w a  armia 
chińska, lecz Jap oń czycy  w y t .w a ie  a zwy 
cięsko  prą  n a p rz ó d .  Jak w idać  z os ta tn ich  
w iadom ośc i n a d c h o d zący ch  z Chin, J a ­
poń czycy  w  lej o lbrzymiej b i tw ie  o d n io ­
są zwycięstwo, p rzy  czym 80 dyw iz jom  
wojsk chińskim grozi o to c z e n ie  i ca łko­
wite zniszczenie .

Z n an e  są p o w szech n ie  wciąż pow tarza

jące  się rew oluc je  w p o łu d n io w e ,  Anriery- 
ce. W  u b ieg łym  łygod-niu w y b u ch ła  taka  
rew olucja  w  największe,j rep u b l ic e  A m ery­
ki Połudiniowej —  w Brazylii. R ew olucjo  
niści w  c ią g t  dw óoh  g o d z in  zajęli n iek tó ­
re  gm achy  r z ą d o w e  oraz s ta c ja  rad iow e, 
a n-awel ob ieg l i  p a ła c  p re z y d e n ta  państ­
wa.

D oszło  naw ef dio te g o ,  że  p re z y d e n t  
Brazylii —  V ergas m usia ł  o so b iśc ie  s t r z e ­
lać z karab inu  m aszy n o w eg o ,  b y  się o b ro  
nić p rz e d  rew olucjonistami D op ie ro  p o  
d w ó ch  g o d z in a c h  wojsko i policja w yra io  
w e ty  p re z y d e n ta .  A że  te am erykańsk ie  
rew oluc je  nie są b a rd z o  k iw aw e, n-ajlep 
szyrn t e g o  d o w o d e m  jes t  fakt, iż w  ostat­
n ie '  rewolucji1 w Brazylii zgi-nęio za ledw ie  
ctkoio 20  o só b ,  a p r e z y d e n t  Varga,s już 
naza ju trz  sp o k o jn ie  sp ac e ro w a ł  p o  uli­
cach słolicy, witany oklaskam, p rzez  lud­
ność.

Meksyk ouri grozą rewoluc i

Kiedy walki h iszpańskie  coraz są b I i i 
sze  końca  i -n-i-s g ro żą  żadnym i kom plika­
cjami m ięd zy n a ro d o w y m i,  to  p o w s ta j e  w 
E uropie  niewe o g n isko  zan ie p o k o jen ia ,  a 
m ianow ic ie  w C zechos łow acj i .

Już pisaliśmy o tym, że  3 i p ó ł  milio­
n a  N iem ców  sudeckich , zam ieszkałych  w 
C zechosłow acj i  dcm-aga 5:ę  autonom ii ,  
o b e c n ie  zaś już zaczyna ją  mówić i o  p le ­
biscycie ,  k tó ry  m ia łby  z d e c y d o w a ć  czy te 
3 i p ó ł  miliona Ni-emcó-w wraz ;z zachodnią  
częścią  C zechos łow acj i ,  ma p o r a s t a ć  przy 
niej czy t e ż  p rzy łączyć  się d o  R :eszy Nie 
mlec-kiej. Raz p o  raz  u rządza ją  -Niemcy 
su d eccy  d e m o n s t ra c je  aintyczeskie a Rze­
sza -Niemiecka grozi, ż e  go tow a, w  jak naj 
ostrzejszej fo rm ie  w y słą-pić w  o b ron ie  
swoich ro dak ów , uciskanych w C zechosło -  
w a q i ,

Czesi s tu k a ją  p o m o c y  i p oarc ia  u in­

W  Stanach  Z jedn. w kołach , 
zbliżonych (to rządu  zaniepokojen ie 
w yw ołały onegdaj w ieczorem  w iado­
m ości o m ożliw ym  zam achu, sk iero ­
w anym  przeciw ko prezydentow i Alek 
syku C ardenasow i.

Pogłoski o tyin zam achu o tenden 
t 'i faszystow skiej p rzy  poparciu  za­
g ran icy  m iały źródło w aresztow aniu  
-,v dn iu  14 hm. (i lo tn ików  am ery k ań ­
sk ich , oskarżonych  o przem ycanie sa 
nsolotów do A leksjku. Sam oloty  te  wy 
słane być m iały  do Las P aiom as w 
stan ie  San I-uis Potosi. P ierw otnie 
przypuszczano, że ap a ra ty  te będą wy 
w iezione do H iszpanii, lecz obecnie 
uw ażają za hardziej p raw dopodobne, 
iż p rzeznaczone one byty dla gen. Sa

(u m ian o  Cedillo, k tó ry  jest w rogiem  
obecnego p rezy d en ta  M eksyku.

Pom im o urzędow ego zaprzeczenia 
zdaje się po tw ierdzać w iadom ość o 
w ydaniu  zarządzeń  nadzw yczajnych 
w stan ie  San L uis Potosi, gdzie ogło 
szono pew nego rodzaju  stan  w ojen­
ny. n a  podstaw ie k tórego  rząd  p rag ­
nie rozbro ić chłopów', zw olenników 
g m . Cedillo. Los aresztow anych lo tn ! 
ków  otoczony jes t najw iększą tajjcin- 
nieą. J a k  słychać gen. Cedillo dyspo­
now ać m a 18 tys. uzbro jonych  chło­
pów, k tó rym  rząd m ógłby ewenfual- 
nie przeciw staw ić 7-8 lys. w ojska re 
gm arnego. Ponadto  rząd w ydał zarzą 
dzenia d la  obrony  stanu  San Luis Po 
tosi przed a takam i pow ietrznym i.

Szef propagandy sowieckiej w więzieniu
Potw ierdza w iek o  p o g ło sk ę . Jaka 

rozeszła się w M oskw ie o  aresztow aniu 
S teckiego, szefa biura p rasow ego  w cen 
tralnym Komitecie Partii oraz redaktora 
naczelnego  :zasopism a ,.bolszewik ' takt 
usunięcia S tęck iego  ze  stanow iska redak ­
tora le g o  czasopism a.

O statni raz B olszew ika' Steckę 
p o d p isa ł jako redaktor 15 kw ietnia. Nr. 9 
,,Bolszewika" podpisany  jest przez ko le­
gium redakcyjne. Fakt ten wskazuje rów 
n ie i na czystkę w redakcji „Bolszewika", 
która jednak trzym ana je st w tajem nicy, 
gdyż o  zm ianach w redakcji te g o  czasopi 
sma prasa zachow uje zu p e łn e  milczenie. 
Słeckij stanow isko szefa w ydziału p raso ­
w ego w Centralnym Komitecie Partii o b -

Z wojny chińskc-japońskiej

O statn ie  w iadom ośc i z les-tru w ojny  ch ińsko  japońsk ie j  d o n o sz ą ,  że  v/ojsika chiń­
skie zaczynają  p o n o s ić  na sz e r e g u  frontach liczne klęski. J a p o ń c z y k o m  dzięki 
użyc, w  w o jn ie  d a le k o n o ś n y c h  dzia ł  prze< iwlotniczych u d a ło  się w  o s i ła tn rh  
dn iach  zająć m ie jscow ość Langłsehu . Na zd jęc iu  —  d z ia ło  p rzec iw lo tn icze  c i iy tę  

w akcji b o jo w e j  p o d  tym miastem.

Jął p o  M achlitie, który znów  otrzym ał In 
n e  stano wisko.

Zaznaczyć należy, że stanowisko szefa 
wydziału p rasow ego w Centralnym  Korni 
fecie Partii ,esf bardzo  odpow iedzialne, 
griyż wydział ten jest faktycznie urzędem  
cenzury politycznej, a szef w ydziału p ra ­
sow ego  dotychczas b / f  człow iekiem  sp< c  
jalnle zaufanym SfaKn.. >

Litunoi dw otrącił jesicze 
łask u Sialma

W  o d b y w a jący ch  s ię  w k ró tc e  w yborach  
d a  najwyższych rad p o szc zeg ó ln y ch  -repu­
blik Zw. Sc-wiecikiego Litwinow zostat wy 
sun ię ty  ja k o  k a n d y d a t  na d e p u to w a n e g o  
w Mińsku, a Dymitrow, szef Kor.ii-nfernu, 
w R ostow ie  r^D onem . Eiche, ludow y k o ­
misarz ro ln ictwa, Kosior, trzeci z a s tęp ca  
M o ło fo w a , Stecki,  szef w y dz ia łu  prasy w 
CK partii , oraz m arsza łkow ie  Bluecher 
i Budien.iy d o ty ch cz as  nie zoslali n ig dz ie  
wysunięci.

Pani Marszałkowa 
Aleksat-dra Piłsudsna
przed mikrofonem Pol. Radia

W  d r u g i e j  p o ło w ie  b m .  od-był sir  
k o n g r e s  Zw-. P .  O .  K o b ie t ,  k t ó r e g o  / a  
d a n i e m  b y ło  z o b r a z o w a n ie  r e z u l ta -  
ló w  p r a c y  k o b ie t  w P o lsce ,  n a  w s z y s t ­
k ic h  t e r e n a c h ,  gd z ie  p r a c a  ta  s ta n o w i  
s a m o d z i e ln y  d o r o b e k .  N a  cze le  p r a c  
k o n g r e s u  s t a ła  p. M a r s z a ł k o w a  P i ł s u d  
ska .

D n ia  20 m a j a  o godz .  17 p. M a r ­
s z a łk o w a  P i ł s u d s k a  w e s p ó ł  z p r z e w ó d  
a i c z ą c ą  Z w ią z k u  P r a c y  O b y w a te l s ­

k i e j  K o b ie t  p. H a n n ą  Pol i o sk a  z a b r a ­
ła  g łos  p rz e d  m i k r o f o n e m  P o ls k ie g o  
K a d ia  W  p r e le k c j i  te j  p o r u s z o n e  z o ­
s t a ł y  s p r a w y  k o n g r e s u ,  z k t ó r y m i  w 
t e n  s p o s ó b  z a z n a jo m i ły  s ię  s z e r o k ie  
m a s y  s łu c h a c z y .

to słychet na świecie?
—  B. minister spraw zagr. Rumunii 

prof. M lcescu wysląpił z inicjatywą w znie  
sienią w Bukareszcie po m nika  ku czci 
zm a r łe g o  o s ta tn io  b. p rem ie ra  O k taw ia­
na G og i .

— Przybył do Wlednh marszałek 
Goering i d o k o n a ł  w gm in ie  Schw echał,  
gra-r.iczącej z W ie d n ie m  u io c z y s łe g o  roz 
po częc ia  b u d o w y  lotniska w o jsk o w e g o

— Stolica apostolska i rząd Hiszpanii 
nacjonalistycznej naw iązały  no rm a ln e  sto 
s unii i d y p lo m a ty c z n e .  G e n .  Franco  mia­
n ow ał a m b a s a d o re m  przy W a ty k a n ie  
Don Jose  M aria Y anguasa ,  w iceh ra b ieg o  
d e  Santa Clara.

O jc iec  święły m ianow ał nuncjuszem  
aposto lsk im  w Burgos msgr. G a e ta n o  C 1 
cognan i ,  k tó ry  by ł  nuncjuszem  a p o s ł o 1- 
skim w W iea n iu .

— Premier i minister spraw zagranicz­
nych Turcji przybyli di Ankary, po w raca  
jąc z p o d ró ż y  d o  B ia łogrodu .

—  Poseł Peru przy Kwirynale z jk o m u  
n .kow ał z po lece n ia  sw e g o  rządu  minist 
rowi spraw  zagran icznych  hr C iano , że 
a k re d y to w a n y  jes t przy W ik to rze  Emanu, 
el-u III jako  królu W ło c h  i cesarzu  Etiopii.

—  bezrobocie w D“nil. O g ło s z o n e  
p rzez  urząd  statystyczny d a n e  J o ły czące  
d u ń sk ieg o  rynku pracy, okreś lają  ilość bez  
ro b o tn y c h  w  Da-nii na 107.814 o sób .

—  Trybunał Oviedo skazał na karę  
śmierci n ie jak ie g o  Jo se  Carvajol ,  który 
by ł  w  swoim czasie  szefem  policji republi 
kc.n_.dej  w C ald  s. Carvajo l oskarżony  
byt o  w sp ó łu d z ia ł  w zam o rd o w an iu  lub 
w >daniu  rozkazu  zam o rd o w an ia  900 o só b  
w c iągu sw e g o  u r z ę d o w a n a .

— Osierociła 90-lełniego syna. We
wsi Roiysizcze zm ar ła  w  w ieku  113 lat Ana 
stacja R-ubinow-ska. Zmarła  os ie roc iła  syna 
lat hł), 4 w n u k ó w  liczących 4 0 - - 6 0  ła t ,  kil 
ku 18— 30-ls|-nich p raw nuków , oraz kilka 
n aśc ic ro  prapia-wnuków w w ieku o d  5 d o  
10 fal.

— Wielki samoic| komunikacyjny, hó
ry w yruszył w  p ie rw szą  p o d r ó ż  z 9 paisa 

erami z S a o  Paolo  d o  Los A n g e le s  zagi 
ną ł  o d  -kilkunastu go dz in .  Istnieją ob aw y  
ż e  sam o lo t  u leg i  ka las tro t ie .

— Za stępa £ ludowego komisarza wiei 
k ie g o  -przemysłu ZSRR Butienko  zw oln ic  
ny zosta t  -z za jm ow anego- s tanowiska  b e z  
ż d n e g a  -now ego p rzydz ia łu .  Na j e g o  
m ie jsce  R a d a  Komisarzy L udow ych  mia­
n o w a ła  Maikarowa.

— Jeden z łotewskich samolotów spoi 
towych, k tó re  u d a ły  się d o  Helsinek dla 
wizięcia udz .u łu  w  uroczystośc i  otwarcia 
n o w e g o  lotniska, u leg ł  w czora j  ka ta s tro ­
fie. W  czas ie  lotu p o k a z o w e g o  w p ob i  
i u  H els inek ,  , pa  ra t  z n iew iad om y ch  przy 
czyn  runął n a g ł e  n a  ziemię, rozbijając się 
d oszczę tn ie .  Lotnik Łotysz r -pasażer firn 
ski p o d o f ice r ,  pon ieś l i  śmierć na miejscu

— DwjJ więźniowie obozu Izolacyj­
nego w Buchenwaldzle pod Weimarem
zam ordow ali  oneg aa j '  ło p a tą  w ar to w n ik a  
z o d d z ia łu  s. s., p o  czym p o  zabraniu  ka 
rabinu zbiegli.

—  Fabrykanci nie chcą sardynek. Ry
bacy  w  St, N azaire  musieli w czoraj w rru  
cić d o  m orza  po r .ad  200 OOC złow ionych  
sa rdynek ,  g d y ż  fabryki konserw  jeszcze  
n ie ro z p o c z ę ły  p racy  p o  strajku.

— W czasie ostatniego nalotu samo 
lotów g e n .  Franco  na B arcelonę zo s ta ł  
trafiony b o m b a  s ta tek  angielski „Eirph<» 
b ia" .  Kap,tan  statku i j e d e n  oficer zostali 
lekko  ranni. S ta tek  je s t  u szk od zon y .

—  E pidem ia  szkarlatyny. —  W  całuj
Szwecji z w yją tk iem  za le d w ie  kilku m 'ej 
scow ośai pa-nuja o d  kwietn ia  ep id em ia  
szkarlatyny. W  m ałym  m iasteczku  boros 
z a re je s t ro w a n o  237 w y p a d k ó w  choroby .  
W y p ad k i  śm ierte lne  są na szczęście  rząd 
kie.
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C® słythaC w naszym kraju?
Uczczenie bohaterskiej 
pamięci ś. p. Henryka 

Dmochowskiego
W  związku z p rzy p a d a ją c ą  75 rocz­

nicą bo ha te rsk ie j  śmierci ś. p. Henryka 
D m och ow sk ieg o ,  d o w ó d c y  g ru p y  p o w ­
stańczej,  p o l e g ł e g o  w p o ty c zc e  s toczonej 
w dniu  11 maja 1863 roku w  majątku Po 
rzecze, gm. dokszyckie j ,  z w ojskiem  ro 
syjskim —  s p o łe c z e ń s tw o  gminy dokszyc  
kiej, w spó ln ie  z m iejscowym  o d d z ia łe m  
KOP-u w dn iu  11 bm. uczciło  p am ięć  b o ­
hatera  p rzez  z ło że n ie  w ień ców  na je g o  
g rob ie .  Jak się d o w iad u jem y  w ła d z e  woj 
skow e KOP-u czynią starania o u fundo­
w anie pom nika ,  k tó ry  ma s tan ą ć  na m o ­
gile bo jow nika  o  n ie p o d le g ło ś ć  ojczyz- 
n y.

Odznaczenie wynalazcy ule­
pszonego trzepaka do lnu

M inisterstwo Spraw  W ojsko w y ch  na 
w niosek W ileńskiej Izby Rolniczej p rzy ­
zna ło  d yp lo m  w yróżnien ia  za p ra cę  na 
po lu  k ra jo w eg o  Iniarstwa m ieszkańcow i 
p og ran iczn e j  wsi M orocz  w pow . nieświes 
kim R om anow i Cyhanowi. W rę c z e n ie  d y ­
plom u c d b y lo  się w Z ao s trow ieczu ,  p o  
uroczystościach 12 maja —  p rzez  d o w ó d ­
cę  m ie js c o w e g o  o d d z ia łu  KOP. Jak sw e g o  
czasu podaw aliśm y, Cyhan  skonstruow ał 
w łasnymi siłami e k o n om iczn y  ,łani i p ro ­
sty w b u d o w ie  —  trzepak  d o  lnu.

Wieś poleska a LO?P
W  je d n y m  z p o p rz ed n ich  n u m e ró w  

podaliśm y  wykaz 10 wsi, k tó r e  z łożyły  
je d n o ra z o w ą  sk ład k ę  150 zł. d o  kasy Piń 
sk iego  O b w o d u  LOPP. O b e c n ie  u z u p e ł ­
niamy len  wykaz now ą liczbą, o b e jm u ją ­
cą 7 g ro m a d  wiejisikich gm iny  łahiszyńskiej 
pow . p ińsk iego .

Są to wsie: Kowmiatyn, Z ab o ro w ce ,
M okra D ąbrow a, C hw orosna, Nowy Dwór, 
W aliszcze i S toszany.

Pierw sza kobieca spółdziel­
nia pracy w Nowogródczyźnie

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  dyr. Szkoły Roi 
niezoj z G rzy b o w a  o d b y ło  się zeb ran ie  
cz łonkiń  i d e le g a te k  K. G. W. i o só b  za 
in te reso w an ych  z te ren u  pow . b a ra ro w ic  
k ieg o  i S łonimskiego w Byteniu, na kfó 
rym p o s ta n o w io n o  utw orzyć sp ó łd z ie ln ię  
p racy dia kobiet .

Na zeb ran ie  p rzybył starosta ze Sfo- 
nima, o g ro n o m  p ow . i s ze reg  p rzed s taw i 
cieli organ izaey j i sam orządu .  W  zebra  j 
niu w z ię ło  udzia ł  p o n a d  120 o só b  Spół , 
dzieln ia  ta o b e jm ie  cztery gminy, a mia 
nowicie: gm, N owa-M ysz i Dobromyśl z 
pow . b a ra n o w ic k ie g o  oraz  gm. Byleń i 
D ziew iąfkow icze z pow . Słonimskiego.

S pó łdz ie ln ia  Pracy z s iedz ibą  w Byte 
niu zajmie się w y ro b em  trykotaży ,  jak 
swetry, rękaw ice , skarpe ty  i t. p., k tó re  
b ę d ą  do s ta rcza n e  d o  wojska.

Szkoła Im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Pińsku

R e p ro d u k o w a n e  p rzez  nas zd jęc ie  p rz e d s ta w ia  gm ach  szkoły  im. Mass s a jk a  Pił­
su d s k ie g o  w  Pińsku, w y b u d o w a n e j  k o sz te m  miasta .  Szkoła je s t  z a s o b n a  w e  wszyst 
k ie  p o m o c e  s zk o ln e  oraz  p rzys tosow ana  d o  najnow szych  w y m o g ó w  szkolnictwa

Zjazd delegatów spółdzielni 
„Społem" okręgu 
baranowickiego

15 maja br. o d b y ł  się w Baranowiczach 
o k ręgo w y  zjazd d e l e g a tó w  spółdz ie ln i  
„S p o łe m "  i p rzeds taw ic ie li  innych nie- 
zrzeszonych S półdz ie ln i  z te ren u  pow . 
b a ran ow ick ieg o ,  n ie św iesk iego ,  s t o łp e c .  
k ięg o ,  Słonimskiego, n o w o g ró d z k ie g o  i łu 
n in ieck iego .

Na Z jazd p rzyby ło  o k o ło  120 d e l e g a ­
tów oraz  rep rezen tanc i  m ie jscowych 
w ład z  adminis tracyjnych z p. w ices ta rcs tą  
Paźniewskim na czele .

Dziatwa pomaga wojsku
Szkoła po w sz ech n a  w H orodz ie ju  w 

pow . nieświeskim o d  kilku lat p row adz i  
na swoim te ren ie  s tację  m e te o ro lo g iczn ą  
i wysyła sw e sp o s t rzeż en ia  d o  lo tn ictwa w 
Lidzie. O s ta tn io  lotnicy z Lidy w d o w ó d  
uznania  za w ytrw ałą  i sum ienną  w s p ó łp ra ­
cę  zaprosili d z ia tw ę  starszą tej szkoły w 
g ośc in ę  d o  s ieb ie .  W y cieczka  ta o d b ę ­
dz ie  się w najbliższym czasie. Dzieci chcąc 
uczcić dzień  12 maja, uchwaliły kupić z giro 
sz ow ych sk ład ak  p i lo tk ę  d la  lo tn ików  w 
Lidzie.

Łaźnia m iejska w Nieświeżu
G o n . Slawoj-Skladikowski p o d c z a s  p o b y  

tu o n e g d a j  w N ieśw ieżu przyrzek ł przy­
zn ać  13 tysięcy z ło tych na b u d u ją c ą  się 
ż e lb e to n o w ą  łaźn ię  miejską w  Nieświeżu.

Ostrożnie z ogniem w  lesie
Ju ż  zdarzają  się pierwsze pożary lasów. W 
dniu 14 bm. pożar objął znaczny obszar la 
su państwowego t. zw. „Lisie doly“.

Straży pożarnej z Lidy udało się pożar 
ugasić. Na miejscu pożaru byi obecny p. sta 
rosła  powiatowy. Są przypuszczenia, że po 
żar pow stał od rzuconej zapałki.

P rzydałyby się specjalne instrukcje  dla 
ludności, jak ie  środki ostrożności należy za
chow ać leslc.

Żywcem pogrzebany
Antoni G rzegorz, m ieszkaniec wsi Hln-

caw icze , gm . n aw em y sk ie j  w pow , b e ra n o  
wiekim, trudnił się k o p an iem  żwiru z po la  
sw e g o  sąs iada  Z dzis ław a U rb an o w sk ieg o  
i d o s ta rc z a ł  g o  d o  sąs iedn ich  m iasteczek 
na w yró b  ce m e n tu  i c e g ły  Kopiąc sfale w 
jed n y m  miejscu żwir, w e k o p a ł  znaczny 
dó ł.

Kiedy G r z e g o r ’ n ie  po w ró c ił  na czas i 
d o  do m u ,  rodz ina  w szczę ła  poszukiw anie .  
O dnaleziono  nieszczęśliw ego już bez ży­
d a  pod  zwałam i żwiru w „kopalni".

Nowy kościół w i Brzozie 
pod Bydgoszczą

W niedzielę dnia 15 bm. w Brzozie pod Byd 
go; zczą ks. kardynał Hlond dokonał konse­
k racji kościoła wybudowanego na pobojow i­
sku, gdzie w roku  1919 w czasie Pow stania 
W ielkopolskiego, odbyła się krw aw a bitwa. 
Kościół wybudowany został przez ludność 
pow. bydgoskiego i ni. Bydgoszczy, jako wo 
tum wdzięczności za odzyskanie Niepodleg 
łości. Kościół u trzym any w stylu rom ańskim , 
dom inuje nad rów ninną okolicą. W nętrze na 
razie skrom ne, jesl darem  niezam ożnej sto­
sunkow o ludności okolicznej. Obok kościoła 
z ra jd u je  się mauzoleum , w którym  spoczy­
w ają pow stańcy. Mauzoleum w zniesione zo­
stało ipnzez -wsp ó łt o w a rz ys z ów broni. Na 
przybycie kis. prym asa H londa oczekiwali 
w.cewoj. pom orsk i Szczepański, gen. Gram o t- 
Skoitnicki, liczne delegacje organizaeyj ze 
sz tandaram i i k ilkutysięczny tłum włościan 
przybyłych z bliższej i dalszej okolicy. Po 
w ygłoszeniu przem ów ień pow italnych i zło­
żeniu w ieńca na m auzoleum , ruszyła z przed 
kościoła uroczysta p rocesja. N ajw znioślej­
szym m om entem  dw ugodzinnych cerem cnij 
konsekracyjnych było przeniesienie do po­
święconego kościoła relikw ii św. W ojciecha 
z żołnierskiego nam iotu  ustawionego przed 
kościołem.

Jak Pietruk pastuch 
wieś swoją wzbogacił

(ciąg dalszy)
Pietruk, ongiś pastuch, w rócił do swo 

jej wsi rodzinnej po dłuższym  pobycie 
n a  zachodzie Polski. S tosując poznane 
tam  metody p racy  przyczynił się do roz­
w oju  gospodarczego wioski. O szczegó­
łach swego postępow ania opow iada swe­
mu przyjacielow i, k tó ry  przez dłuższy 
czas nie był we wsi.

S to s u n e k  w s i  do  t y c h  w s z y s tk i c h  
>.n o w i n e k "  b y ł  n i e j e d n a k o w y .  J e d n i ,  
k tó r y c h  b y ła  m n ie j s z o ś ć  p r z e j ę l i  się 
e n t u z j a z m e m .  N ie  sz częd z i l i  s w o ic h  
sił, a  n a w e t  s k r o m n y c h  ś r o d k ó w  .pie­
n ię ż n y c h ,  o d d a j ą c  to  w s z y s tk o  d o  n io  
je j d y s p o z y c j i  b e z  z a s t r z e ż e ń .  In n i ,  
k tó r y c h  b y ła  w ię k s z o ść ,  u , s to su n k o w a  
h sie b ie rn ie .  Ci n ie  b y l i  z a s a d n ic z o  
p r z e c iw n i  m o i m  p o c z y n a n i o m ,  ale 
je szcze n ie  m o g l i  z d o b y ć  się n a  ś m ia  
tość, a b y  p r z y s t ą p i ć  d o  w s p ó łp r a c y .  
W y c z e k iw a l i  n a  r a z ie  r e z u l t a t ó w  m o ­
jej p r a c y .  N ie b r a k ł o  j e d n a k  j ł ą k  ich

k tó r z y  o d n o s i l i  s ię  w r ę c z  w r o g o  do  
ca łe j  a k c j i .  U s i ło w a l i  o n i  o d c i ą g n ą ć  o- 
de  m n i e  z w o le n n ik ó w ,  a  p r z y n a j m ­
nie j p o p s u ć  s t o s u n k i  m o je  ze w s ią ,  p o  
d e r w a ć  z a u f a n ie  j a k i m  o b d a r z y ł  m n ie  
c g ó ł  w e  wsi.

W s z y s tk o  to, o c z y w iśc ie  b a r d z o  
m n ie  sm u c i ło ,  a le  b y ł e m  ju ż  n a  t o  o d  
d a w n a  p r z y g o to w a n y ,  b o  z n a j ą c  w ieś  
n a s z ą  n a  w s c h o d z ie  P o l s k i  w ie d z i a ­
łem , że t a k  b y ć  m u s i .  Z w y k le  u  n a s ,  
gdy  j e d n o s tk a ,  a lb o  p e w n a  o k r e ś lo n a  
g r u p a  lu d z i  c h c e  coś  z r o b ić  d la  o g ó ­
łu, s p o ty k a  się  z o b o ję tn o ś c i ą  te g o  o- 
gółu , a  n a w e t  z w r o g i m i  w y s t ą p i e n i a ­
mi p e w n y c h  o s o b n ik ó w ,  k i e r o w a n y ­
mi o s o b i s tą  n ie c h ę c ią ,  f a ł s z y w ą  a ra b ie  
ią lu b  w ła s n ą  b u n t o w n i c z ą  n a t u r ą  
Nie m o ż n a  j e d n a k  t y m  w s z y s tk im  zra  
i  n r  się. T e n ,  k o g o  los  w y n ió s ł  p o n a d  
p r z e c ię tn o ś ć ,  k to  j e s t  ś w i a d o m  d ró g ,  
po  k t ó r y c h  k r o c z y ć  n a l e ż y  d o  d o b r a  
ca łe g o  s p o łe c z e ń s tw a ,  t e n  w in i e n  w al  
rz y ć  o s w o je  id e a ły ,  c h o ć b y  n a w e t  
w a lc z y ć  p r z y s z ło  z ł y m  s a m y m  s p o łe ­
c z e ń s tw e m ,  o k tó r e g o  d o b r o  chódr:i.  
W a lk a  t a k a ,  c h o c ia ż  b a r d z o  u t r u d n i a  
p r a c ę ,  m a  j e d n a k  i  d o d a t n i e  s w o je  
s t r o n y :  n ie  p o z w a la  z a s y p ia ć ,  k a ż e  
c iąg le  k o n t r o l o w a ć  s a m e g o  sieb ie ,  zaś

z w y c ięz cy  p r z y n o s i  w  n a g r o d ę  z a u f a  
a ie  ogó łu  b e z  re sz ty .

Często ,  g d y  b y ło  m i  c ię ż k o  n a  d u  
szy, g d y  p r z e c iw n o ś c i  s p i ę t r z a ły  się 
p rz e d e  m n ą  i ju ż  z d a w a ło b y  się, że 
c a ły  w z n ie s io n y  p r z e z e  m n i e  g m a c h  
r o z sy p ie  s ię  w  g r u z y ,  w ó w c z a s  s z u k a  
te m  o tu c h y  w  r o z m y ś l a n i a c h  n a d  ż y ­
c ie m  n a s z e g o  W ie lk i e g o  M a r s z a łk a  
Pi.isudsfciego, k t ó r e  Ibyło r ó w n i e ż  j e d ­
n y m  w ie l k im  p a jsm e m  w a lk i .  W a lk i  
c a  d w a  f r o n t y  -— z w r o g i e m  z e w n ę t r z  
u y m  i ze s t o k r o ć  g o r s z y m  je sz c z e  w r o  
g ie m : b i e r n o ś c i ą  w ła s n e g o  sp o łe c z e ń s  
tw a .  C zyni w ię c e j  z a g łę b ia ł e m  się  w 
r o z m y ś la n ia  n a d  c z y n a m i  M a rs z a łk a ,  
c z y m  w ię c e j  c z y n i ł e m  p o r ó w n a ń  z m o  
ją  s y tu a c j ą ,  t y m  b a r d z i e j  u d e r z a ł  
in n ie  f a k t ,  że  ta  d w u t o r o w o ś ć  w a lk i  
n ie  ty lk o  b y ła  w  p rz e sz ło ś c i ,  le cz  r ó w ­
nież i s tn ie j e  i n a d a l ,  ż e  s t y k a ł  się z 
n ią  n ie  t y lk o  t e n  w ie lk i  cz ło w ie k ,  lecz 
s ty k a  się  z n i ą  i n a d a l  k a ż d a  m a ł a  j e ­
d n o s tk a ,  k t ó r a  s t a r a  się w y r w a ć  n a ­
sze  żvc ie  z i m p a s u  i m a r a z m u .

W  r o z m y ś l a n i a c h  s w y c h  n a d  ż y ­
c ie m  P i ł s u d s k ie g o ,  n ie  m o g łe m  j e d ­
n a k  d o j ś ć  d o  p e s y m i s t y c z n y c h  w n io s  
k ó w .  P rz e c ie ż  z w a lk i ,  k t ó r ą  O n  t o ­
c z y ł  do  o s t a tn i c h  c h w i l  sw e g o  życ ia

— w y s z e d ł  z w y c ię s k o .  N a p a w a ło  to  
m n i e  o tu c h ą ,  że  n a  w ą s k i m  o d c i n k u  
je d n e j  w io sk i ,  i d ą c  J e g o  ś l a d a m i  d o ­
c z e k a m  się  t y c h  s a m y c h  r e z u l t a tó w .  
• W  t e n  s p o só b ,  p o k r z e p i o n y  n a  d u c h u ,  
w y c h o d z i ł e m  z d e p r e s j i  m o r a l n e j  i z a ­
b i e r a ł e m  się  n a  n o w o  do  p r a c y .

J a k  w a m  m ó w i ł e m  w  d o ść  k r ó t ­
k i m  c z a s ie  z a ło ż y l i ś m y  w e  w si  s k l e ­
p i k  s p ó łd z ie lc z y  i K asę  S te f c z y k a .  O- 
b ie  p l a c ó w k i  p o  p o k o n a n i u  w ie lu  p r z e  
s z k ó d  z a c z ę ły  r o z w i j a ć  się p o m y ś ln ie .  
O b -c jm ow ały  o n e  t y lk o  d w a  o d c in k i  
ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o :  k r e d y t  i s p r z e ­
daż  d e t a l i c z n ą  a r t y k u ł ó w  p ie r w s z e j  p o  
i r z e b y .  O c z y w iśc ie  ż y c ie  g o s p o d a rc z e  
w p r a w d z i e  u b o g ie j  w s i  n a s z e j  n ie  o- 
g r a n i c z a ło  się  d o  ty c h  t r z e c h  o d c i n ­
k ó w .  W  p i e r w s z y m  rz ę d z ie  n a le ż a ło  

| z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  z b y t  p r o d u k t ó w  roi 
n y c h ,  k t ó r y  b y ł  z u p e łn ie  n i e z o r g a n i  
z o w a n y .  R o ln ic y  b y l i  b e z w z g lę d n ie  u-  
z a le ż n ie n i  od  k u p c ó w ,  k t ó r y  w y tk o rzy  
R y w a l i  s w o j ą  p r z e w a g ę  n a  k a ż d y m  
k r o k u .  P o m y ś lc ie  ile t r a c i ł  n a s z  g o s ­
p o d a r z ,  k t ó r y  m u s i a ł  w ie ź ć  sw ó j  t o ­
w a r  n a  r y n e k ,  n ig d y  n ie  w ie d z ą c  z gó 
ry  j a k ą  c e n ę  o t r z y m a  i czy  w  ogó le  u- 
da  m u  się  sp r z e d a ć .  I d e a l n y m  w y j ś ­
ciem  z  t a k i e j  s y tu a c j i  b y ło b y  z o r g a n i



S P R A W Y  R O L N I C Z E
W y c h ó w

Lęgi' w i n ń j  się o d b y w a ć  od  m a r c a  j 
do m a j a .  N ie  w s z y s tk ie  j e d n a k  g p s p o  
uars tyya drob ioyye  s ą  n a s t a w io n e ,  by  
d y s p o n o w a ć  w y l ę g a r k a m i  i p r z e p r o ­
w a d z a ć  sz tu c z n e  lęgi.  lu b  p r z y m u s o ­
w o n a s a d z a ć  in d y c z k i  i l y m  s p o s o b e m  
u n ie z a le ż n ić  się iw l e r m k i i e  n a s a d z a  
n iu ,  a z a z w y c z a j  u z a l e ż n ia m y  sw o je  
ięgi od  kyvok, k t ó r e  d o sy ć  p ó z i io  za- 
biW iają się do  k w o c z e n ia  i yvysiady­
w a n ia  —  d la leg '0 Leż n a j w i ę k s z y  p ro -  

-C-ent w y lę g u  m a m y  w  m a ju .
P o  yyykluc iu  się  p i s k l ą t  n ie  ś p ie ­

szyć z k a r m i e n i e m  a n i  p o je n ie in g jp is  
k ię  p o t r z e b u j e  b a r d z o  d u ż o  e ie jd a  i 
w y g rz a n ia .  P r z y c h o d z ą c  n a  ś w ia t  pis  
k ię  p r z y n o s i  ze solbą z a p a s  p o ż y w ie ­
n ia  yv p o s ta c i  ż ó ł tk a ,  k t ó r y m  się  ży\y i 
p rz e  z 36 g o d z i n ;  n i e k t ó r z y  hodoyycy 
p r z e s u w a j ą  len  t e r m i n  n a w e t  d o  72 
go d z in ,  doyvodząc  iż ż o ł ą d e k  p i s k l ę ­
c ia  m u s i  yv c i ą g u  togo c z a s u  w z m ó c  - 
n ić  sfę i z a c z ą w  p ra w id ło m  a s w o ją  l un 
k e ję .  W  ty n i  Jest d u ż o  r a c j i  i od  lego 
za leży  d a l s z y  p r a w i d ł o w y  i z d r o w y  
r o z w ó j  p isk lę c ia .  Pie.ryvszvm p o żyy r ie .  
n u  111 p i s k l ę c i a  j e s t  B i e r e k  j a je c z n y ,  
p r z y r z ą d z a n y  yv n a s tę p u ją c y *  s p o só b :  
na  s z k l a n k ę  m le k a  w b i ja  się j e d n o ’ 
ja jk o  i m ie s z a j ą c  c ią g le  stayyia się na  
o g n iu ;  g d y  s tw a r o ż e j e  —  o d c e d z ić  i 
k a r m i ć  ty m  tw a T o ż k ie m  pr.zez p a r ę  
dni, z a n im  p i s k l ę t a  n a u c z ą  się  d o b r z e  
jeść. '  D o  suclit?j m ie s z a n k i  w  p o s ta c i  
d r o b n y c h  k a s z  j ę c z m ie n n y c h  lub  
P  z e n n y c h  n a l e ż y  p r z e c h o d z i ć  s top-  
i iow o. P a s z e  te p r z y g o t o w u j e m y  sa-. 
mi, ś r u t u j ą c  z b o ż e  i o d s ieyva jac  m ą l ię ;  
ś w ie tn ą  p a s z ą  są  o t r ę b y ,  m o ż l iw ie  g rn  
be, p s z e n n e ,  k t ó r e  m o ż n a  m ie s z a ć  z 
rn a k u c 11 ■ 11 n ią s oj o w y n i  i b ą d ź  l n i a n y m i  
i z  m ie lo n y m i  sk o r u n k a m i  o d  ja j .  P a  
sze te  z a d a w a ć  ty lk o  w s t a n i e  s u c h y m  
w y s y p u ją c  d o  k o r y t e k ,  k t ó r e  s to j ą  s ta  
le do  u ż y t k u  p is k l ą t .  P a s z e  i w s z e lk ie  
m ie s z a n k i ,  s k a r m i a n e  n S śuc iH o  m a ją  
b a r d z o  d o n io s ły  z n a c z e n ie  w  o g ó ln y m  
ż y w ie n iu  p isk lą t ,  p o d  w a r u n k i e m ,  że 
u n ik a ć  się b ę d z ie  d o p u s z c z e n ia  d o  za 
k w a s z e n ia  ty c h  pasz ,  k t ó r e  b a r d z o  
p r ę d k o  u l e g a j ą  p s u c iu ,  sz cz eg ó ln ie  za 
l e w a n e  m le k ie m  p a s / c  p o d  w n ły w e m  
c ie p ła  i s ło ń c a ,  b a r d z o  p r ę d k o  k w a ś ­
n ie ją  i t y m  p o w o d u j ą  z a b u r z e n i a  ż o ­
ł ą d k o w e  p i s k l ą t .

z o w a n ie  p r ż e z  s a m y c h  r o ln ik ó w  t a ­
k ie j  p l a c ó w k i ,  k t ó r a  z a ję ła b y  się  sa 
m a  s k u p e m  t o w a r ó w  od  r o ln ik ó w  i 
o d s p r z e d a ż ą  ic h  w ię k s z y m  J i r m o m  
h a n d l o w y m  w k r a j u  i za  g ra n ic ą .  
Z n ik n ę ło b y  w ó w c z a s  k o s z to w m S j jp ś -  
r ę d n ic lw o  k u p c ó w  m n ie j s z y c h  i f i r m  
lo k a ln y c h .  Z o r g a n iz o w a n ie  t a k i e j  p la  
com ki p r z e r a s t a ł o  n a  r a z ie  n a s z e  m o ż ­
liw ośc i,  g d y ż  o d  r a z u  n a l e ż a ło b y  w ó w  
czas- o b ją ć  d z i a ła ln o ś c ią  n ie  ty lk o  je d  
ą ą  w ieś  lecz  w s z y s tk ie  w s ie  w  g m in ie ,  
a lbo  n a w e t  w  ipowiecie.KŚffe m ie l i ś m y  
na l raja ni k a p i t a ł ó w  a n i  d o ś w ia d c z e n ia  
h a n d lo w e g o .  T o  też  p o p r z e s t a l i ś m y  
na r a z ie  n a  z o r g a n iz o w a n i u  d o s ta w  
A to r o w y c h  n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  ro ł 
i.yc-h d o  o d leg łe j ,  b o  p o ło ż o n e j  n a w e t  
vĄ  inną  n  p o w ie c i e ! s p ó ł d z i e ln i  r o l n i ­
c z o - h a n d lo w e j  o r a z  d o  w ięksjjj ieh ,  
h u r t o w y c h  f i r m  h a n d l o w y c h  w  sąs ie  
dni-m m i a s t e c z k u .  K a ż d e m u  p o ie d y ń -  
Gzenui g o s p o d a r z o w i  n ie  o p ła c i ło  się 
o c z y w iśc ie  w ieź ć  z b v t  d a l e k o  sw ego 
to w a r u  n a  s p r /o d a ż ,  lecz  t o n  a r  z e b r a  
ny  w ś ró d  w ie lu  g o s p o d a r z y  m ó g ł  b y ć  

m f & e w ie z io n ;  i n a  d a te z ą  od le g ło ść .  I- 
Sk)t’ą  r z e c z y  b ło  tu  z r e s z tą  nic p r z e ­
w o ż e n ie  t o w a r u ,  lecz  s p r z e d a ż  jego 
v v ę k s z e j  p a r l i i  .o ra z  s ta ły  k o n t a k t  bez

P is k lę ta ,  ż y w io n e  n a  suc lio ,  o t r z y  j 
m a j ą  b u d o w ę  j ę d r n ą ,  z w ię z łą  b ez  zby 
tn ie g o  t łu s z c z u .  J e s t  lo s z c z e g ó h n e j  
w a ż n e  w  ty m  w y p a d  k u g d y  c h o w a  
m y  p i s k l ę t a  n a  d o b r e  n io sk i ,  a n ie  n a  
l ń ń te r ia ł  rz e ź n y .

P o  u p ły w ie  p a r u  ty g o d n i  p r z y u ­
cz ać  n a le ż y  p i s k l ę l a  do  s p o ż y w a n ia  
jak n a j w i ę c e j  z ie le n in y ,  a w  s z c z e g ó l­
nośc i  p o k r z y w ,  p o s i a d a j ą c y c h  za le ty  
p a s z y  b a r d z o  p o ż y w n e j  i l e k k o s t r a w  
ncj .  Z ie le n in y  d a w a ć  p a c ld o s ta tk ie m ,  
a s t a r s z y m  dodayyać  p a r o w a n e .z i e m -  
tu a k i .  Do p ic ia  d a je - s ię  yvodę. G o s p o ­
d a r s tw a .  k t ó r e  r o z p o r z ą d z a j ą  o d l ł i n z  
c z o n y m  m le k ie m ,  p r n d  ul<Icni z a w ie ­
r a j ą c y m  d u ż o  b i a łk a ,  n ie  poyyinny 
s k ą p ić  go k u r c z ę to m .  U z y s k u je  się 
prze® to s z y b k i  i y yspan ia ły  w z ro s t .  
U w a ż a ć  ty lk o ,  b y  m le k o  p o d a w a n e

było  a lb o  yy s t a n ie  s ło d k im  lu b  z u p c l  
me z s ia d ły m ,  a n ig d y  ikyyaśnieJące, 
gdyż  lo jost s z k o d l iw e  i poyyodu je  * i  
I m rz e n ia  w  t r a w ie n iu .

J a k  ty lk o  m o ż n a  r o z r ó ż n i ć  p łe ć  
k u r c z ą t ,  l i ie ryy toczn je j  o d d z ie l ić  k o ­
g u tk i  od  k u r e k .  W ty m  w ie k u  m ło d e  
k u r k i  są  b o ja ź l iw e ,  a .kogutk i yy p rze  
ci w ie ń s tw ie  d a  n ic h  b a r d z o ,o d  w a / u e ! 
i z a l io rcz e  i p rz e z  lo k r z y w d z ą  k u r k i  

• o d p ę d z a ją  j e 'o d  kory  tek  i p r z e s z k a ­
d z a j ą  w n a l e ż  rlyun o d ż y w ia n iu  .dę 
W  ty c h  w a r u n k a c h  n o r m a l n e  o d ż y ­
w ia n i e  :ę k u r e k  zo s ta je  z .a luunon  a 
n e  i yy reziilia-cie y |  l a k im  s t a d k u  ś l i ­
c z n e  i w s p a n i a l e  są k n g u l k i ,  n a t o ­
m ia s t  k m k i  m a r n i e  w g l ą d a j ą .  co n ie  
w ą tp l iw ie  u je m n ie  f ic  o d b i je  na  ich 
p i  zy sz łe j  u ż y tk o w o ś c i .

A. W ę e k o  w i e ż o w a .

W s p r e j  e kwalifikacji 
pPaisffcyj nasiennych

(Komunikat Stacji Ochrony Nasion w c(Wilnie)
Przedm iot kwalifikacji. 5 ekcja  N asien ­

na W ileńskiej Izby Rolniczej komunikuje 
za in te re so w an y m  rolnikom, ż e  kwalifiko­
w an e  m o g ę  być  p la n ta c je  nas ienn e :

a) b u ra k ó w  p as tew n y ch ,  manchwi oa- 
stewnej, cykorii zas iane  nasionam i eln;

b) żyta i kukurydzy  —  zasiane  nasio. 
nami elit ilub oryginalnym i;

c) pszenic ,  jęczm ien ia ,  owsa, g rochu  
s iew n e g o  —  zasiane nasionami' elit, ory­
ginalnymi, tub  I o d s iew em ;

d) z iem niaków  b e z  w z g lę d u  na o d ­
siew;

e) innych roślin rolniczych, -warzyw- 
ych i p rzem ysłow o-leczn iazych ,  zasia­

nych nasionami okreś lonych  jak też  i n ie ­
okreś lonych  od s iew ó w .

Z odm ian  z b ó ż  p o c h o d z e n ia  zagrani 
c z n e g o  d o  kwalifikacji na te re n ie  W ileń ­
skiej Izby Rolniczej b ę d ą  p rzy jm o w an e  
p la n tac je  n a s ien ne :  żyta  —  Psikus Łocho­
wa (Petkuser  v. Loehow); jęczm ien ia  ja ­
reg o  —  H e in e g o  4 -rzęd o w y ,  Z ło ty  (Gutl- 
korn 5va'lóf), ł-saria A c k e rm a n n 'a ; ows-a 
—  Złoty  Deszcz (G uld iregnshavre  Svałóf)
Biaty O rz e ł  (O n n h aw e  Svalóf), Zwycięzca

p o ś r e d n i  m ię d z y  p r o d u c e n t a m i  a  od 
b io rcą ,  a lalkże p o w ie r z e n ie  sp r z e d a ż y  
o s e b o m  le p ie j  o d  in n y c h  o r i e n t u j ą c y m  
się ma r y n k u .

D o n ie w a ż  p r z e d  s p r z e d a ż ą  to w a r  
n a s z  s o r to w a l i ś m y  i oczy sz cza l iśm y  z 
d o m ie s z e k ,  a b y ł  o n  s p r z e d a w a n y ,  j a k  
w s p o m n i a ł e m  w  w ię k s z y c h  i lo ś c ia c h  
s t a l e  josią-galiśimy z a ń  w yższe  .qeny . 
W  m i a r ę  j a k  n a s z e  t ra n z a le e  j e  ̂ p rz y ­
n o s i ły  c o r a z  w ię k s z ą  k o r z y ś ć ,  p r z y ­
s tę p o w a ło  d o  n ic h  c o r a z  w ię c e j  g o s p s ;  
d a r z y  i lo n ie  tyllko ze yvsi n a s z e j ,  lecz  
i ze yvsi o k o l i c z n y c h

W k r ó t c e  m o g l i ś m y  p r z e k s z ta łc ić  
nasz  s k le p ik  s p ó łd z ie lc z y  n a  R o l n i ­
czą S p ó łd z ie ln ię  han d lo w a ,.  Z a ję ła  się 
c n a  n ie  tyllko s k u p e m  od  ro ln ik ó w 7 i 
. o d s p r z e d a ż ą  hurtoyy n ik o in  Jec?  r ó w ­
nież z ib io row ym i z a k u p a m i  r ó ż n y c h  
p rz e d m ic tó y y  i toyyaróyy, p o t r z e b n y c h  
iv g o sp o d a rs ly y ie  i s p r z e d a ż ą  i cli r o l ­
n ik o m .  I lii róyynież k o r z y ś ć  o s ią g a n a  
p r z ę z  r o l n i k ó w  p o le g a ła  n a '  w y d a t ­
n y m  o b n iż e n iu  kosz tóyy  p o ś r e d n i c t ­
wa h a n d l o w e g o ,  o r a z  n a  g w a r  u iw u 
j a k o ic y  n a b y w a n e g o  p rze z  r o l n i k a  
toyyaru.

K op.
(c. d. n.).

(S eyerhav re  S va ló ‘) i Żółty Ł ochowa (P©1 
kuser G eJbhafer  v. Loohow).

Tennln zgłaszania .zasiewów do  kwa­
lifikacji. Termin zg łaszan ia  pU n tacy j  na­
siennych d o  kwalifikacji ustala się dl* 
wiszys'kich roślin d o  dnia  15 czerw ca, d k  
z iem niaków  d o  dnia  1 lip ta .

Wnioski o zakw alif ikow anie pla-nIacy; 
nasiennych  należy  sk ład ać  w ' orminie wy 
żej okreś lonym , na specja lnych  formula­
rzach, P roducen t ,  który  ma zamiar zgtosić  
swojo zasiewy d o  'kwalifikacji, w in ien  >ię 
zwrócić osob iśc ie  łu b  p isem n ie  o fo-mu 
larze d o  O TO  i KR lub b e z p o ś r e d n io  d c  
Sekoji N asienne j W ileńsk ie j  Izby Rolni­
czej.

Dowody pochodzen ia. Do wniosku c 
zakwalifikowani© ptamfacyj inaciennycl- 
musza b y ć  d o lą c z o -1© d o w o d y  p o c h o d z e ­
nia m ater ia łu  s iew n e g o ,  stwierdzaj ice  naz 
w ę odm iany ,  ods iew , c iąg ło ść  kwahaka- 
cji, m iejsce produkcji ,  Ilość i czas n a b y ­
cia. D ow odam i tymi -są karty kwalifika­
cyjne i h o d o w c ó w ,  listy p rz e w o z o w e  i ra 
chunki, D o w o d ó w  p o c h o d z e n i  i nie  trze ­
b a  za łączać ,  jeże li  p la n ta c je  obsiano 
w zg lęd n ie  z a sa d z o n o  m a le r -a te m  s iew ­
nym zakwalifikowanym w tym samym g o ­
sp odars tw ie  w p o p rz e d n im  roku.

Izolacja plantacyi nasiennych. Z g ła ­
szane  d o  zakwalifikowania  p lan tac ja  n a ­
s ienne  g a tu n k ó w  wzqiędinie o d m ia n  ro­
ślin, wiinny b y ć  o d  s ieb ie  o d d a lo n e ,  celem 
uniknięcia p rzem ieszan ia ,  -skrzyżowań te
lub p o raż en ia  ch o ro b a m i.  P lan tac je  na­
s ienne  musza b yć  ch ro n io n e  nstępujacy- 
mi o d iea to śc iam i :

a) o d m ian y  pszenic ,  jęczm ien ia ,  owsa, 
g rochu, łub inu  w ą sk o l i s tn e g o  sol —  win­
ny b yć  o d  s ieb ie  o d le g ł e  o  2 m;

b) o d m ia n y  lnu, łub inu  ż ó ł t e g o ,  p rosa  
fasoli p iesze j  i p o m id o ró w  w inny być 
o d l e a l e  o d  s ieb ie  o 2 m |r ,

Uwa ga. G o sp o d a rs tw a  p ro du ku jące  
kwalifikowany m ater ia ł  siewny łub inu  pa  
s i e w n e g o  o m alej zawartość alkaloidów 
nie m o a ą  upraw iać  rów n o c ześn ie  p o d  żad 
ną postacią  łub inu  z w y k łe g o  (go rzk ieg o )

c) o d m ian y  i ga tun k i  t ta w  winny być 
o d le q ł e  o d  s ieb ie  o  100 mitr.;

d) o d m ian y  żyta ,  gryki, koniczyny, h  
cemy, n o s t rzy ku ,  p rze lo tu  ,ko m onicy ,  e s ­
parce ty ,  seradeli ,  wvki, bo b ik u ,  fasoli ty 
czikcwej, ko no p i ,  s łoneczn iku ,  m aku , o- 
g ó rk ó w  rzepaku ,  rzepiku, go -czycy ,  r z e ­
py, rzodkwi, rzod k iew k i kapusty , marchwi, 
szczawiu, cebuli ,  'pietruszki, se le ró w ,  p o  
rów, szp a rag ów , kminku, kop ru ,  anyżu

HUK

Kurs dta brakarzy lnu
y\’ileńskie 'lW a.rzyshso  L niarskie orga­

nizuje, poczynając od 15 „pca br., trzyjniL’- 
s-y-czny kui-.s tlla b rakarzy  lnu. Jednofazowa 

W płata zn kurs wynosi 50 zl. -Piorwszeńslwt 
przy jirzyjm ow aniu na kurs m ają kandydac 
z ukończoną szkolą roJn c.zą i odbytą stużb! 
wc jskową.

Podania na kurs składać należy przO 
miejscowe okręgowe Tow. Org. i Kcłel 
Polu., lub \yrileń.ską Lzbi. itolrticzą’'(Wilno, 
ul. UTuun.i 2).

— o O o —

Sprawa Facionalr.cgo 
żywienia inwentarza
, Już nydto wyszło ma pastw  ska i to już 
inoże*ńlc lylko z m usu, bo w oborze nic ms 
go -czym karm ić, lecz jesl nadzieja, żc muriO 

Lspóżnionej- -wiosny, lalki i -pastwiska zazięb 
u.ą się dostatecznie i pozw olą na przejście 
z peszy zimowej ma letnią.

Niestety w  letnim  żyw ieniu popełnia siC 
wciąż wiele błędów , nie w yzyskując należy- 
e e paszy i często nic dokanm iając dosta­
tecznie bydła.

Na tem at racjonalnego żywienia inwi-n 
tarzy w lecie, wygłoszona Zostanie w cykl" 
„O organizacji gospodarstw " przez p. inspek­
tora Składzińśkiego pogadanka p. 1 „Letnic 
żyw ien ie inwentarzy". 'ogadankę tę usty 
szymy w poniedziałek dnia 23 m aja  o godz.
1 M.t'5.

Przez togo samego au to ra  wygłoszona zo­
stanie jeszcze jedna pogadanka -w PoLskiin 
Kacio z cyklu „O organizacji gospodarstw"- 
poruszająca podobne zagadnienie u  nas nic 
siychanie ważne i praw ie że nvc wszystkiej' 
gospodarstw ach -tak w iększych, jali i rnmie.i 
^zych, bardzo zaniedbane, a mianowicie -' 
spia-wie odpow iedniej gospodarki paszand 
Pogadanka ta zostanie w Polskim  Radio w y 
głoszona w sobo-tę 2 8  -maja o godz. 18.15.

Obie te pogadariki, jako  poruszające pm 1 
stawowe zagadnienia, k tó rych  odpowiedn i:, 
ujecie jest decydujące d la pom yślnego roz-ł 
V*ju hodow li inw entarzy  w naszych gospo­
darstw ach, zostaną n iew ątpliw ie p iln ie wy 
słuchane przez rolników , k tó rzy  doclióii 
sw ój w  głów nej m ierze opiera ja na hodowl 

—oOo- ■

Wilerszczyzna ma otrzzmać dodat­
kowo 2.500.000 A. na roboty 

inwestycyjne
P odług  »łrrymanyeh w .WHmo Intor 

mncyj centrala Funduszu P 'acy  w yatygno 
wać ma dodatkow o dla WHeńszczyznf
2 i pói milionów złotych na roboty ffl'
w eslycyjne. Suma ta  ma eyć \ przewa' 
ta jące j Części zużytkowana na prowadź* 
nie ro b ó t drogow ych.

ko lend ru ,  czarnuszki, cykorii,  sałaty  w in  
ny być o d le g ł e  o  400 mtr.;

e) o dm iany  bu rak ó w  j e d n a k o w e g o  D 
pu  (np. buraki p a s t e w n e  E ckendorfsk" 
ż ó t l e  B uszczyńskiego i D obrzańskiego) 
szpinaku i kukurydzy  —  500 mir.;

f) o dm ia n y  b u rak ó w  ró ż n e g o  fyou (np 
Eakendorfsk ie  żó ł te  i Eckendarfsk ie  c z e‘ 
w en e)  —  1000 m.tr. —  i lo  z a rów no  oc\ 
plantacji nas iennej jak i k o r z e ń 1 zaw iei3 
jących p o śp ie c h y ;

g) o d m ian y  z iem niaków  o 1 mtr. 
Jeżeli ziemniaki u p raw ian e  w g o sp o d a d  
wie p o ra ż o n e  są w  10 proc. choroba-J1 
wirusowymi w oslre j  formie —  o d le g ło ^ 1 
o d  nich plantacji nas iennej w inna wyij 
slć 100 m tr .

O p ła ty .  O p ła ty  za kwalifikację p'an-' 
cyj nasiennych  w ynoszą  zt. 5 —  o d  ł1 
zg ło s z o n e g o .  O p la ta  za kwalifikację wn 
na być  w p ła c o n a  d o  kasy Izby j e d n o c '  
śnie z p rz e s ła n ie m  z g ło szen ia  p l a r ' a ci 
d o  zakwalifikowania.

O  wszelkie  informacja  d o ty c z ą c e  k^'1 
lifiikacji -pla-Placyj nasiennych  należy  *' 
zw racać  b e z p o ś r e d n io  d o  Sekcji Nas'©1 
nej W ileńskiej Izby Rolniczej — - \A ' i ! n c 

ul. O b ia z d o w a  2.
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Lm ia 18 s ty c z n ia  b .  r .  w y g ła s z a ­
ją c  p o g a d a n k ę  p r z e z  r a d io  p o r u s z y ­
łe m  s z e r e g  m o ż l iw o śc i ,  k t ó r e  m o g ą  
p o p r a w ić  b y t  r o ln ik a .  T y m i  m o ż l iw o  
śe ia im  są p r z e d e  w sz y s tk  ;m : u m ie j e t  
pc  s to s o w a n ie  n a w o z ó w ,  p ie lę g n a c j a  
w z o r o w a  ro ś l in ,  r a c j o n a l n a  u p r a w a  
gic-by ifcp. O tó ż  c l ieę  tu  p o d z ie l i ć  się 
z c z y t e ln ik a m i  m o im i  d o ś w ia d c z e n ia  
mi n a d  łu b in e m .  D w ie  z a s a d y  p o w in  
n y  b y ć  podstaw ia j  w y b o r u  ro ś l in ,  j a k  ie 
z a m ie r z a m y  siać .  P ie r w s z e  to  r o d z a j  
g r u n t u  i je g o  z a s o b n o ś ć ,  a  d r u g a  to  
o p ła c a ln o ś ć  r o ś l in y  k t ó r a  n a  ten  
g r u n t  się  n a d a j e .  O p ła c a ln o ś ć  ta ,  lo 
n ic  (konieczn ie  t o  s a m o  co n a jb l iż s z a  
k o r z y ś ć  ze s p r z e d a ż y  z ie m io p ło d ó w ,  
j a k i e  u p r a v 7ia m y ,  b o  w ię k s z a  m o ż e  
b y ć  k o r z y ś ć  w e w n ę t r z n o  - g n s p o d a r  
cza ,  o b l ic z o n a  n a  d a l s z ą  m e tę ,  a  n ie  
ty lk o  n a  ro k  b ie ż ą c y .  Ma to m ie js c e  
np.  g d y  z a m ia s t  o w s a  k tó r y b y ś m y  juz  
w t y m  r o k u  m o g l i  s p r z e d a ć ,  p o s ie je -  
m y  łu b in  n a  p r z y g o n ie .  T a k i e  p o ś lę  
p o w a n ic  m o ż e  b y ć  b a r d z o  s łu s z n e  n a  
s u c h y m  p ia s k u ,  c n o  ćmy po  z i e m n i a ­
k a c h .  g d y  z o w sa  m o g l i b y ś m y  m ie ć  
k o r z y ś ć  m a łą  g d y  t y m c z a s e m  z p r z y  
o r a n e g o  ł u b i n u  —  ja k k o lw ie k  n a r a  
zie n ic  n ie  o s ią g am y 7 w  g o to w c e ,  a  n a  
w et d o k ł a d a n i e  w s k u te k  k o s z tó w  n a  
s ie n ią ,  a le p o  n im  b ę d z i e m y  m ie l i  do 
s k o n a ło  ży to  i g r u n t  w z b o g a c im y  w7 
p r ó c h n ic ę .  G o s p o d a r s tw  na  p i a s k a c h  
m a m y 7 w  iPol.sce d u żo ,  n i e  b r a k n i e  też 
n a  W i le ń s z c z y ź n ie  i N o w o g ró d e z y ź -  
n ie ,  g r u n t y  p i a s z c z y s t e  n ie  są  n ig d y  
d o ść  w y d a jn e  T r o s k ą  k a ż d e g o  ro ln i 
k i  p o w i n n o  b y ć  z a s i l a n ie  ty c h  g r u n  
tó w  w p r ó c h n ic ę ,  co  b y ło b y  z b y t  k o s z  
ło w n e  g d y b y ś m y  te j  p i ó c h n i c y  e h e ie  
li d o s t a r c z y ć  w7 o b o r n ik u .  T o  też  o d ­
d aw a ła  z a le ca  się  n a  t a k ic h  g r u n t a c h  
s io s o w a n ic  z ie lo n y c h  n a w o z ó w  a 
p r z e d e  w s z y s tk im  n a w o z u  ł u b in o w e  

‘ go, g d y ż  łu b i n y  n a  t a k i c h  g r u n ta c h  
n a j p e w n ie j  r o s n ą  i b o g acą '  g le b ę  n ie  
ty lk o  w  p r ó c h n ic ę ,  a le  i w  n a d e r  cen  
i v  n o k a r u i  a z o to w y  Z n i e w y c z e m a  
n y c h  'bow iem  ź ró d e ł  pow  m trz n y c h  
m o g ą  łu b in y  za p o ś r e d n ic tw e m  Współ 
ż y j ą c v c h  z. n im i b a k t e r i i  c zpr p a ć  ga 
z o w v  az o t .

O jc iec  m ó j p o s ia d a  w c  wtsi M ysz  
k a c h ,  g m in y  d u n i ło w ic k ic j ,  n o w ia f u  
p o s ta w s k ie g o  o p r ó c z  g lebv  g l in ia s to -  
p ia s z c z y s te j  i p r ó c h n i c z n c j .  ikawra ł  po  
la  p ia s z c z y s te g o .  Z a s t a n a w i a l i ś m y  sie 
w sp ó ln ie ,  cn n a j p e w n ie j  n a  t v m  p o lu  
sic u d a .  R zecz  w ia d o m a .  że ł u h m .  S po  
ty k a l i ś m y  w ,sk a z a n ia ,  że n a i o o w r r e j  
s / v  j e s t  n a  l i c h y m  p i a s k u  łu b in  żó łty .  
N ic  je s t  to  śc is łe  p e w n e ,  b o  w ie m y  
ty lk o  to , że  żó ł ty  g o r z e j  sie  u d a j e  n a  
z i e m ia c h  z w ię f le j s z y c h .  z w ła s z c z a  w a  
p n is ty c l i ,  a le  z t e g o  n ie  w in i -k a ,  b v  
ł u b i n  w ą s k o l i s t n y  n ie b ie s k i .  c.zv b i a  
łv  b v ł  n a  p i a s k a c h  g o r s z y  od  żó ł tego .

C zęs to  się  z d a r z a ,  że  z a s ie w ,  c h o ć  
b y  inic c o r o c z n y  s p r a w ia ,  iż  ł u b m  w y 
r a s t a  t a k ,  że p r z e d r z e ć  się  p r z e z  n ie  
go t r u d h o  i  p o  p a s  się  t o n ie  w b u j n e j  
z ie len i .  J a s n y m  je s t ,  że w ó w c z a s  ino 
że rn y  ju ż  b y ć  p e w n i ,  że  p o  je g o  p r z y  
o l a n i u  b ę d z ie  w7 z iem i p r ó c h n i c y  i 
a z o tu  p o d d o s t a tk i e m .

Z ro b i ł e m  z o jc e m  p r ó b ę  i  z a p r o ­
w a d z i l i ś m y  n a  m a ł e  j dz i  d c c  p i a s z ­
c z y s te j  n a s t ę p u j ą c ą  k o l e jk ę :  t )  ł u b in  
n a  z ie lo n y y n a w ó z .  2) ży to ,  .'$) z ie in n ia  
ki. W  te j  k o le jc e  l ic zy l iśm y  n a  to, że 
ł u b in  m u s i  b a r d z o  b u j n i e  w y r a s t a ć ,  
d o  le g o  o c z y w iśc ie  p o t r z e b n e  b y ły  
d o s k o n a ła  n a s io n a  i u p r a w a  m e c h a ­
n ic z n a  b e z  p e rz u .

A w ięc ,  g d y  s i e j e m y  go p o  z i e m ­
n ia k a c h ,  z a s ie w  d o k o n a n y  w7 k o ń c u  
kw7ie tn ia  p o w in i e n  już w  p o ło w ie  
s i e r p n i a  d a ć  b u j n i e  w y r o ś n i ę t y  p lon  
z ie le n in y ,  c z e ś e io w o  o s a d z a j ą c e j  s trn  
czk i .  W t e n c z a s  ł u b in  ś c ię l iśm y  i 
po  w y g r a b i e n iu  n rze w 7ie ź ] iśm v  tą  zie' 
lo n k ę  n a  ż y tn ie  ś c i e r n i s k o  n k ł a d a j a e  
z te j  z ie lo n e j  m a s y  p r y z m ę  t a k ą ,  ja  
k ą  s ię  z a k ł a d a  p r z y  u r a b i a n i u  k o m p o

s z c z ę i l f i o s ć
(Dokończenie)

C zęsto  s ły szy  się p o w ie d z e n ie :  że ­
b y m  ja m ia ł a  la k ie  b o g a c tw a ,  to  i ja  
im:i d a b y m  b y ć  p a n ią ,  m i a ł a b y m  ut- 
k ic  m ie s z k a n ie ,  t a k ie  m e b le  i t. p. A 
ty m c z a s e m  m o ż n a  iść o z a k ła d ,  że wię 
k sz o ść  i  to  o lb r z y m ia  w ię k s z o ść  d^iew 
czyn ,  g d y b y  o t r z y m a ły  p o d  s ta ły  i w7y 
łą c z n y  n a d z ó r  n a j l e p i e j  u r z ą d z o n e  
m ie s z k a n ie ,  p r z y  o d p o w ie d n i m  b y c ie  
m a t e r i a l n y m ,  d o p r o w a d z i ły b y  je  już 
po  ty g o d n iu  n ic  do  p o z n a n ia .

P ro s z ę  się n a  m n ie  i: e gniewam, 
że u c z e p i łe m  się d z i e w c z ą t  w ie j s k ic h  
to s a m o  m o ż n a  p o w ied z ie ć  w  d u ży m  
p r o c e n c ie  i o d z i e w c z y n a c h  m i e j s ­
k ic h ,  a n a w e t  o ta k  z w a n e j  i n t e l i g e n ­
cji-

J e s z c z e  na  d o w ó d  m o s z a n o w a -  
n ia ,  a  r a c z e j  n ic  o s z c z ę d z a n ia  p r z e d ­
m io tó w 7 w ła s n y c h ,  j a k  u b r a n i a  i b u ­
tów7, p r z y p a t r z y m y  się p a n n i e  M arysi ,  
co jej s ię  w ie s z a k  u r w a ł  o d  p ła s z c z a :  
b ęd z ie  go w ie s z a ła  za k o łn i e r z  n a  
g w o ź d z iu  d o p ó l i .  aż sic w  n im  d z i u r a  
n ie  w y d rz e .  T o  s a m o  m o ż e im  p o w ie ­
d z ieć  o b u c i k a c h  z a b ło c o n y c h  i m o k ­
r y c h  r z u c o n y c h  w  ką t .

C iąg le  m ó w i  się o n ęd zs  b e z r o b o t ­
n y c h  w  m  eśc ie  R z ec zy w iśc ie ,  lo s  t a ­
k ic h  lu d z i  j e s t  b a r d z o  c iężk i ,  a sz c z e ­
g ó ln ie  ń-li r o d z in .  Lecz  czyż je->t o n  
w y łą c z n ic  w y n ik i e m  b r a k u  p r a c y ?

■Przypali-} w a łe m  się m o m e n to m  
w y p ła t ,  naw rct n i e k ie d y  d o ść  d o b r y c h  
z a ro b k ó w 7, i w id z ia łe m ,  ja k  z a r o b k i  
te  zam iasL  s ł u ż j ć  r o d z in o m ,  sz ły  na

r . i e p r / j  z w o :te h u k i  u), i w  n a j g o r s z y m  
to w a rz y s tw ie .  Z n a m  w y p a d e k  Kże r o ­
bo tn ik ,  z a r a b ia ją c y  b a r d z o  d o b r z e  w7 
czas ie  la ta ,  w y s i la ł  się z c a łą  r o d z in ą ,  
ażeby  j a k  n a j p r ę d z e j  w y d a t k o w a ć  p ie  
r .iądze n a  r ó ż n e g o  r o d z a j u  l a l a ł a s z k i ,  
a  gdy  n a d c h o d z i ł a  z im a  i f a b r y k a  b y ­
ła  n ie c z y n n a ,  n ę d z a  b y ła  w7 d o m u .

Czy s t a n  ta k i  b y łb y  .m o ż ln y y  p r z y  
u m ie ję tn o ś c i  p r z e w i d y w a n i a  p r z y s z ­
łośc i?

W  r o k u  PJ3t> n a  p e w n y m  z e b r a ­
n iu ,  p o św ię c -o ry m  o sz c z ę d n o śc i ,  d y s ­
k u t o w a ł e m  z p e w n y m  p a n e m ,  k t ó r y  
I w i c r d / ib  że. o s z c z ę d n o ś ć  p r z y c z y n ia  
się do  z w ę ż a n ia  n a s z e g o  r y n k u  n a  a r  
ty k  ul y  p r z e m y s ło w e .  T w ie r d z i  i r e  t a ­
k ie  m ia ło b y  p o d . , l a w ę  s łu s z n o śc i ,  g d y  
by  p i e n ią d z e  z a o s z c z ę d z o n e  w w i d a t  
k u c h  c o d z ie n n y c h  by ły  p r z e c h o w y i i  a- 
ra* gdzieś  w  s i e n n ik u .  B io r ą c  j e d n a k  
za p o d s l a w ę  r o z u m o w a n i a  o s z c z ę d z a ­
n ie  i  u b r a n i a ,  i z b o ż a  i n a r z ę d z i ,  i 
m e b l i  ,i c h l e b a ,  i j a r z y n  i t. p. n ic  
p rz e z  o d m a w i a n i e  sób ie  ich  p o s i a d a ­
n ia  lu b  u z \  w a n ia ,  a ty lk o  celowego 
z u ż y w a n iu ,  p r z y c z y n ia m y  się do  zw ie  
k s z a m a  n a s z e j  z a m o ż n o ś c i .  M o ż em y  
p o ró w m ać  się d o  ż o łn ie r z y  z d o b i  w a  ją 
c y c h  c o r a z  t o  n o w e  p o z y c je  w y j ś c io ­
w e do d a l s z y c h  w alk  o zw y c ięs tw o .  
P o z y c ja m i  ty m i  b ę d ą  z d o b i  w a n o  ś ro  
d k i  m a te r i a ln e  d la u s p r a w n i e n i a  na-  
śzych  w a n . J a ł o w  p r a c y ,  d la  p o d n ie ­
s ie n ia  w i  da iności g o ś p o d a rM w .  K aż­
dy  b p s z y  p łu g ,  k a ż d a  b r o n a ,  k a ż d y  
ku lty-w alor ,  k a ż d y  m e t r  naw ozów - s z tu

Koński ząb na zieloną p?szę
O d  d a w n a  u las znaną ,  a le  w c iąż  j e ­

szcze  m a ło  w y ko rzys taną  rośliną pa s le w  
ną  jest końsk i ząb ,  który o d p o w ie d n io  
up.-awia-ny m o ż e  dostairczyć b a rd z o  d u ż o  
d ob re j ,  zd ro w ej  i ch ę tn ie  p rzez  inw en tarz  
z jadane j paszy. Na g le b a c h  trzeciej ,  a na­
w et czwartej klatsy d a je  p rzec ię tn ie  600—  
800 q z ha z ie lonej paszy. Przy d o b re j  
up raw ie  i silnym naw ożen iu  w  la ta  p rze -  
k ro p n e ,  p lony  d w a  razy w iększe  nie n a ­
leżą- d o  rzadkości,  vV d o b ry c h  w arun­
kach wyrasta o g ro m ny .  Na kiszonki n a d a  
je  się d o sk o n a le .  W  w y p a d k a c h  n ie u d a ­
ni* się se rade li  śc ie rn iów k’ oraz  p o p lo n ó w  
pas tew nych  m ożna ,  m ając końsk i zab , 
uniknąć jesie-nią g ło d z e n ia  b y d ła  Z ‘e- 
g o  w zg lęd u  w a r to ,  o  ile p o s i a d a m y  o d ­
p o w ie d n ią  ziemię, zas iew ać  o b o k  innych 
z ie m io p ło d ó w  tak ż e  p o le tk o  ko ńsk ieg o  
zę b u

P o d  w zg lę d em  jakości g le b y  koński 
ząb  m e  je.sj w y b re d n y ,  w y m a g a  j e d n a k  dla 
w ydan ia  d o b r e g o  p lonu  g le b  d o s ta te c z ­
n ie  w ilg o tn ych  i d o b r z e  w y n aw o żon ych .  
N= g le b a c h  s łabych , suchych oraz  zbyt 
wił-giornych i zimnych nie u d a je  się.

Rola p o d  koński z ąb  p o w in n a  b y ć  d o ­
praw ion a ,  jak p o d  o k o p o w e .  P o le  n ieko ­
niecznie  musi b yć  z o ra n e  na jes ieni,  idzie 
on równi-e d o b rz e  i n a  o rce  w iosennej,  
Roślina la wymaga- o b f i t e g o  n aw ożen ia .  
O b o rn ik  m ożn a  d a v 'a ć  w iosną , lecz tylko

•stu. P r z y s y p a l i ś m y  n a s t ę p n i e  tę  m a s ę  
s u c h y m  t o r f e m — i to  le ża ło  i p rz e g n i  
w a ło .

Ś c ie rn i s k o  ł u b in o w e  /,;iorąTiśmi 
a r e s z tk i  po ż n iw ie ,  a w ię c  g ę s ta  
s u e i n  i o b f i ta  i lo ś ć  k o r z e n i  z u p e łn ie  
w y s t a r c z y ły  j ik o  n a w ó z  z i e lo n y  p o d  
ży to .  N a to m ia s t  to. c o ś m y  śc ię l i ,  w 
p r z e g n i ł e j  p r y z m i e  b ęd z ie  n a  w io s n ę  
n a  w o z e m  g o to w y m ,  k t ó r y  s ta ra n n i* *  
n a l e ż y  r o z n i e ś ć  p o  p o lu ,  d o p r a w i o ­
n y m  j a k  z w y k le  p o d  z i e m n ia k i .  G dy  
więc. z d o b ę d z ie m y  w  te j  t r ó jp o ló w e e  
s ta le  b u j n y  łu b in ,  b ę d z i e m y  się  m o g  
li o b y w a ć  b e z  o b o r n ik a ,  s t o s u j ą c  te n  
o s ta tn i  g d z ie in d z ie j ,  n a  g r u n t a  z w ie z ­
ie jsze ,  p o d  b u r a k i ,  czy  też  i n n e  o k o  
p o w iz n y .  E ugeniusz Łastow ski.

d ro b n y ,  d o b rz e  przegn iły .  Dawka wynosi 
10— 14 w o z ó w  p a ro k o n n y ch  na ćwierć h o  

k-la-ra. Poza o born ik iem  winien koński ząb 
otrzymać na 3—-4 dni p rz e d  slew ym  na 
1 hektar ,  czyli 2 m orgi polskie, a lb o  4 
morgi' m a g d e b u r sk ie :  o k o ło  100 kg azot 
niaku 21 p roc .,  p o z a  lym 100 kg, suiper- 
t-omasyny 30 proc .  i 300 kg soli- po ta so w e j  
20 proc. Prócz t e g o  zasilamy koński ząb  
p rze d  p ie rw szym  p raco w an iem  d aw k ą  80 
— 100 kq saletrzaku lub s a le t r y  w apń  owej 
na 1 hektar .

Siew, a ra rze j  s a d z e n ie  ikoirskiego zą  
bu w in n o  -nastąpić -po 15 naj-a, w  k ażdym  
razie w te d y ,  k iedy  minie o b a w a  przy* 
mrozków, można- zaś siać d o  p o ło w y  czei 
wica jak o  p o p lo n  p o  w yce  ozimej. S 'e w  wy 
konujem y w  rzęd y  na 40— 50 cm o d le q te  
o d  s ieb ie ,  p .z y  o d leg ło ś i  roślin mi dzy 
sobą  w  rzęd z ie  mniej w ięce j 20 cm, da jąc 
p o  3— 4 ziarna w każd v  d o łe k .

G łę b o k o ś ć  przykrycia  ziarnć * inna wy 
nosić na- glcba-ch ś redn io -zw ięz tycń  d o  5 
cm., a na  lżejszych d o  7 cm. N atien ia  wy 
chodzi na 1 hek ta r  ok. 100 kg. Skoro  tył 
ko  koński ząb  pow sch od z i ,  zara-z g o  rnoty 
ezkujemy, a o d y  p o d r o ś n ie  na jakieś 10 
lub 12 cm., -należy rzędy o b s y p a ć  rade ł-  
kiem lub m ołyczką. Tak o b sy p a n y  końsk' 
ząb  lep ie j  o p ie ra  się w ia trom , k tó re  ina­
czej m o g ą  g o  -przewracać W  jesieni na­
leży g o  z eb ra ć  w s ian ie  zie lonym, zara-z 
p o  ukazaniu  się w iechy, a w  każdym  razie 
zanim g o  mróz z warzy, y d y ż  w ów czas  
traci w ie le  r.a wartości 'd iy w c r e j .

Sam koński z ą b  jesl p aszą  trochę  jed  
nostronna, zwłaszcza d la  krów w ysoko- 
młecznych i rosnących  m todycti sztuk. — 
Zaw- :ra cn  d u ż o  cukru, a m a ło  białka. 
Korzystnym jest w ięc  z a d a w a n ie  razem  z 
końskim z ę b e m  i t rochę  innych zie lonek  
b o g a ty c h  w b ia łko ,  jak kapusty  p a s te w ­
nej,  g roch u ,  wyki, koniczyny  i lucerny.

N iebez p ie czn y m  w ro g iem  koń sk ieg o  
zęb-u są w rony , k tó re  b a rd z o  łapcz yw ie  
wydz o b u ją  zasiew. Trzeba w ięc  p ilnow ać  
po la  w  c iągu  kilku ty g o d n i ,  aż końsk! ząb  
p o d ro ś n ie  n a  5— 8 cm C elem  odstra szę  
nia w ron  d o b r z e  jest na w b i ty c h  w z iem ię  
k o łeczk ach  ro zp iąć  s ieć  nici, p o zo ru jące j  
sidła, których wrc-ny s tarannie  unikają.

Agr.

S i n y c h  i t. p , , są  l ia iu  p o m o c n e  iv n il 
cc o n a r z ę d z iu  in n e ,  d o s k o n a l s z e  i p o  
s r ię k s z a ją c e  w y d a jn o ś ć  zierui o ra z  
p r z y c z y n ia ją c e  s ię  do  o s z c z ę d n o ś c i  
p r a c y  i p ło d ó w  r o ln y c h .

M a ją c  p ług ,  b r o n ę  k u l ty w a to r ,  bę 
d z ie  r o ln ik  m y ś la ł  o s i e w n ik u ,  ż n i ­
w ia rc e ,  m ło c a r n i .

Czy w  te n  sp o s ó b  p o ję ta  o s z c z ę d ­
n o ść  p r z y c z y n ia  się  d o  z w ę ż a n ia  r y n -  

,!.u n a  w y r o b y  p r z e m y s ło w e ?  M a m  
w ra ż e n ie ,  żc  m c ,  że w rę c z  p rz e c iw n ie ,  
ż e  je s t  p o d s t a w ą  r o z w o ju  w a r s z t a ­
tó w  n a s z e j  p r a c y  i p r z e m y s łu .

W i e m y ,  j a k  t r u d n o  o  g ro sz  w  roi 
n ic tw ic ,  że  n a  z e b r a n ie  w ię k s z e j  k w o  
ty t r z e b a  n i e r a z  d łu g o  p r a c o w a ć  i d u  
żo o sz c z ę d z a ć .  G dz ie  w ię c  p r z e c h o w y  
w a ć  tc  p ie n i ą d z e  z a o s z c z ę d z o n e ?  Na 
i u r a l n i e  n ic  w  s i e n n ik u  'lub p ie cu ,  
gdyż  w ó w c z a s  b ę d ą  k a p i t a ł e m  m a r t  
w y m  i m o g ą  u le c  z n isz c z e n iu .

AV P o lsce  is tn ie ją  in s ty tu c je  o sz ­
c z ę d n o ś c io m ' ,  g w a r a n t u j ą c e  w stu  
p r o c e n ta c h  p e w n o ś ć  z w r o tu  g o tó w k i  
i w y p ła c a j ą c e  je sz c z e  p r o c e n ty .  S ą  n |  
m i:  P o c z to w a  K a s a  O szc zę d n o śc i ,  
K o m u n a ln e  Ka.sv O szczęd n o śc i ,  B ank  
G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o  i  in n e .

K a sy  tc  lu b  b a n k i ,  g r o m a d z ą c  osz  
c z ęd n o śe i  p o s z c z e g ó ln y c h  o b y w a te l i ,  
j e d n o c z e ś n ie  m u s z ą  z d o b y w a ć  p ie n ią  
c!ze n a  w y p ła c e n ie  p r o c e n t ó w  'i na 
w ła s n ą  a d m i n i s t r a c j ę .  I  d la te g o  n ie  
li y n ia ją  p ie n ię d z y  iv k a s a c h  s ta lo ­
w y c h .  p o n ie w a ż  w ó w c z a s  u p o d o b n i ły  
b y  się do  o w y c li  s i e n n ik ó w ,  lecz 
p u sz c z a )  t  j e  iv o b ieg .  W  t e n  s p o ­
sób , d z ię k i  o s z c z ę d n o ś c i  p o sz c z e g ó l  
n y c h  o b y w a te l i ,  z w ię k s z a  s ię  z a p a s  
g o tó w k i  n a  r y n k u  p r a c y .  R z ą d  P a ń s t  
w a ,  z a c i ą g a ją c  p o ż y c z k i  iv w y m i e n i o ­
n y c h  k a s a c h  i b a n k a c h ,  b u d u j e  d ro g i ,  
r e g u lu j e  r z e k i ,  w z n o s i  h y d r o e l e k t r o w  
nic, p r z y c z y n ia  się  d o  u p r z e m y s ło w ić  
u ia  k r a j u  i t. p., a  t y m  s a r n i m  u s p r a  
w n ia  ż y c ie  jN a ro d n  i w inc łu ie  ie na  
w y ższ y  p o z io m  k u l tu r y ,  d a j ą c  je d n o  

‘cz c ś n ie  z a r o b e k  l u d z i o m  p r a c y .
N ie  r a z  s ły s z e l i ś m y  o p o ż y c z k a c h  

z a g r a n ic z n y c h  i  o i s t n i e n i u  o b c y c h  
k a p i t a ł ó w  w  P o lsc e .  W i e r n i  z p r a k t y ­
ki. ż( p o ź i c z k i  z a c i ą g a m i  z k o n ie c z ­
nośc i .  żc m u s i m y  je  o d d a w a ć  i p ła c ić  
od  m c h  p r o c e n ty .  \  w ięc  cho c ia ż  ra  
t u j ą  o n e  n a s  w  p o t r z e b ie ,  to  j e d n o c z e  
s in e  w k ł a d a i ą  n a  n a s  c iężary7 w  p o s ­
tac i  p r o c e n tó w  i in n y c h  zo h o n  lą z a n  
O b o k  p o ż y c z e k ,  j a k  ju ż  w s p o m n i a ­
łe m  . i s tn ie ją  -k ap i ta ły  z a g r a n ic z n e  W 
P o lsce .  K a p i t a ły  tc, u r u c h a m i a  iac 
p r z e r ó ż n e  z a k ł a d y  p r z e m y s ło w e ,  n ic 
( z y m ą  tego  z m i ło śc i  d la  n a s ,  lecz  z 
m y ś l ą  o z y s k u :  zy sk  te n  to  n a s z  h a ­
ra c z  n a  rze cz  o b c y c h ,  to  c iąg ły  u p i  st 
n a s z e j  k r w i .

N a r ó d ,  k t ó r y  u m ie  o s z c z ę d z a ć  i 
k i ó r y  o sz c z ę d z a ,  b u d u j e  w ła s n y  k a p i  
lal.  a  je d n o c z e ś n ie  u n i e z a l e ż n ia  się 
od k a p i t a ł u  o b cego .  P r o c e n t y  i  zysk i  
z k a p i t a ł u  w ła s n e g o  id ą  w y łą c z n i e  n a  
p o d n ie s ie n ie  d o b r o b y t u  w ła s n e g o  k r a  
ju. d a j ą c  j e d n o c z e ś n ie  p o t ę ż n ą  b r o ń  
u ł a s n e m u  rządoyyi w  w a lc e  z b e z r o -  
b o n c i n .

W id z im y ,  że  o s z c z ę d n o ś ć  d a j e  k o ­
rzy śc i  w ie l o s t r o n n e  ,i p o s z c z e g ó ln y m  
o b y w a te lo m  i ca lc n n t  N aro d o w i,  a  j e ­
d n o c z e ś n ie  s p o s t r z e g a m y ,  że n ie  jesl 
o n a  ła tw ą .  że w y m a g a  n a u k i ,  u w z g lę  
d n i a j ą c e j  c a ło ść  n a s z e g o  życ ia .  D o p ir  
ro  u c z ą c  się  r a c j o n a l n e j  p r a c y ^ r a c j o  
p a ln e g o  ż y c ia  i w y d o b y w a ją c  się  7. 
m r o k ó w  k u l t u r a l n e g o  z a c o f a n i a ,  p r z y  
s w a j e m y  so b ie  c n o tę  o sz c z ę d n o śc i .  
S t ą d  w n io s e k ,  że N a r ó d ,  k t ó r y  ch c e  
o s z c z ę d z a ć  je s t  n a  d o b r e j  d r o d z e  iv 
w a lc e  o -swoją n ie z a le ż n o ś ć  g o s p o d a r ­
czą ,  a l e  zrozu-mh n ie  te  j ide i  w ią ż e  się 
śc iś le  z je g o  w y c h o w a n i e m .

A o w y c h o w a n i u  p o m ó w i m y  w  n a  
s t ę p n y m  a r ty k u l e .

•Tózcf K asperski.
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L I S T  Ci T  W  A  H  T  Y

O d  d w ó c h  la t  w  w ic iu  g m i n a c h  n a  
szego  j io w ia tu  p r a c u j ą  p o r a d n i e  p rz e  
t iw g r u ź l i c z c  i gm inine k o m i t e t )  s p o ­
łe c z n e  n a s z e j  o r g a n iz a c j i ,  tz w .  „ S e j­
m ik i  p r z e c iw g r u ź l i c z e 11.

P r z e z  182 d n i ,  w u b ie g ł)  tn 1937 ro  
k u  o p u s z c z a ła  m ia .d o  W i ln o  z r a n a  a  
w r a c a ł a  o z m r o k u  tub  w n o c y  r u c h u  
m a p o r a d n i a  p r z e c iw g r u ź l i c z a  n a  sw n  
im  s p r a c o w a n y m  s a m o c h o d z ie .  15 ty  
s ięcy  k i lo m e l i ró w  u j e c h a n o  d ro g i

N ie r a z  w  z im ie  t r z e b a  b y ło  o c z y ­
s z c z a ć  d r o g ę  ze z w a łó w  ś n ie g u  ł o p a ­
ta m i ,  t r z e b a  b y ło  s z u k a ć  w  p r z y d r o ż  
n e j  c h a c ie  k o n i ,  ż e b y  w y c ią g n ą ć  ti n 
c ę ż k i  w óz.

-C zastm  w y p a d ło  / .o s ław ić  na  noc  
itib n a  d r o d z e  tę p o r a d n i ę  i p r o s i ć  o 
n o c leg  w7 n a j b l i ż s z y m  g o ś c in n y m  d o m  
k u .

Nic ł a lw a  (pew n ie )  s łu ż b a  ty c h  le­
k a r z y ,  pielęgniarek-, i k ie r o w c ó w ,  co 
7 p o r a d n i ą  . ieżd/ą, b o w ie m  p r ó c z  d r o  
gi u p a l n e j ,  p e łn e j  k u r z u  w  lecie ,  m r o ź  
n e j  i t r u d n e j  w z im ie ,  wr) p a d a  je sz c z e  
od 6 do  8 g o d z .n  prac.v cz ęs to  w7 d u s z ­
n e j  i c i a s n e j  (chac ie )  p o r a d n i  g m i n ­
nej .  W i e m  o 10— 12 g o d z in a c h  r o b o ­
ty d z ie n n ie .

•W c ią g u  ły c h  g o d z in  u d z ie lo n o  w 
10 p o r a d n i a c h  w ie j s k ic h  5117 p o r a d  
l e k a r s k i c h ,  z b a d a ło  się 1335 dziec i  
w sz k o ła c h .

L e c z y ło  się  104 o s o b y  w- s z p i ta lu .
5037 r a z y  z a p a l i ł a  isię i g a s ła  c :.t- 

r o d z i e j s k a  l a  n ipa  r e n tg e n o w s k a ,  za 
p o m o c ą  k t ó r e j  l e k a r z  t a k  p r z e s z u k u je  
p łu c a  c z ło w ie k a  za  g r u ź l i c ą ,  ju k  z 11 - 
k  i z g u b y  w  c i e m n ą  n o c ,  św ie c ą c  s o ­
bie l a t a r k ą  e l e k t r y c z n ą .  W y k o n a ło  się 
£65 o d m  s z tu c z n y c h  i w iele? w ie le  in ­
n e j  p r a c y ,  p o  to, ż e b y  r a l o w a ć  ty e h ,  
k tó r y c h  g r u ź l i c a  u p a t r z y ł a  na  d o b r e  
: n ie  d a ć  je j  n a  p o ż a r c i e  t a l  ich  n a  k tó  
r y c h  ty lk o  z e r k a  jeszcz.e c h c iw y m  o- 
k ie m .

T a k i c h  j e s t  d u ż o ,  s / m a t  ludz i co 
to  n o s z ą  k o ż u c h y  i p r a c u j ą  ńęż-ko n a  
ro li ,  j e d z ą  duiżo k a r t o f l i  a m a ło  s ło n i ­
n y , . .m ie s z k a j ą  w  c i a s n y c h  c h a t a c h ,  a 
d o  d o k t o r ó w  p r z y c h o d z ą  n a jc z ę śc ie j  
k r ó t k o  p r z e d  ś m ie r c ią

P e w n o  ty m  l e k a r z o m  i p i e l ę g n i a r ­
k o m  p ł a c ą  d r o g o ,  ( ie d y  j e ż d ż ą  ta k  
gorliwde, n ie  b o j ą  się z a z ię b ić  a n i  za 
ra z ić  się g r u ź l i c ą ,  czy  n a b r a ć  się w szy 
czy ś w ie rz b y ,  od  k t ó r y c h  m o ż n a  ti-ż 
za ch o ro w 7ać. W ła ś n ie ,  że p ła c ą  dw a  
r a z y  m n ie j  j a k  w  m ie śc ie ,  a  r o b o l a  
t r z y  r a z y  c ięższa ,  o p r ó c z  te g o  je s t  dii 
żo lu d z i ,  k t ó r y m  n ic  mie p ła c ą ,  a oni 
r ó w n ie ż  p r a c u j ą  d la  te j  s p r a w y .

S ą  t a m  i Iksięża, i n a u c z y c ie le ,  i 
w ó j to w ie ,  i z i e m ia n k i ,  so ł ty s i ,  g o s p o ­
d a r z e  i c a ły  b a t a l i o n  d z i e w c z ą t  wuejs- 
k ic h ,  p r z o d o w n i c  z d r o w ia ,  co to  z z a ­
p a ł e m  w7 se ju , z u ś m i e c h e m  n a  u s ­
ta c h  g a n i a j ą  p o  w io s k a c h  ż e b y  d o b r ą  
■•adą i g r z e c z n y m  s ło w e m ,  i m i ł o s i e r ­
n y m  c z y n e m  z m ie n ić  b r u d  n a  c z y s ­
tość  i d o s t a t e k ,  a s ła b o ś ć  p r z e ro b ie  
na k r z e p k o ś ć  i r u m i e ń c e . '

Cóż w7 ly m  za  s e k r e l .  żc- p t a c ą  źle, 
a lb o  w ca le ,  a lu d z ie  p r a c u j ą  i s ą  z a d o  
w o len i ,  c h b c  im  n i e r a z  n a w e t  n a u r ą -  
g ą  ją, a j e szc ze  cz ęśc ie j  n ie  .wie r z ą  i n ie  
u f a ją ,  ci w ła ś n ie ,  d l a  k t ó r y c h  oni pru- 
e u ją .

S e k r e t  j e s t  p r o s ty  —  ci d z iw a c z n i  
lu d z ie  z T o w a r z y s t w a  P r z e c i w g r u ź l i ­
czego  po  p r o s tu  w i e r z ą  w  Boga, b l iź ­
n ic h  t r o c h ę  k o c h a j a  i są  p r z e k o n a n i ,

że  w sz e lk i  p o s tę p  i k u l t u r a  z d r o w ia  
n a  w s i  są  t a k  s a m o  p o t r z e b n e  jai- i w 
m ie śc ie .  Gi lu d z ie  w ie rz ą ,  że  p r z e c iw  
c h o r o b ie  i b ie d z ie  m o ż n a  zo rga t i izo -  
w ź ć  sic i w a lc z y ć ,  j a k  się  w a lczy  z po  
w ó dz ią ,  p o ż a r e m ,  z w ro g ie m  n a  w o j ­
nie .

A czy  T o w a r z y s t w o  z w a lc z a ło  ju ż  
s w e g o  w r o g a  —  g r u ź l i c ę  i d u ż o  w-yle- 
czy ło  lu d z i  w io s k o w y c h  z s u c h o t?

O d p o w ie d ź  będ z ie  n ie .. . ,  n ie s te ty  
n ie p r z y j a c i e l  p r z e d a r ł  się  p r z e z  f ro n t  
i w tv m  r o k u  j a k  i d a w n ie j ,  d u ż o  p o -  
egło  Judz i z a b i ty c h  p r z e z  g r u ź l i c ę ,  a 

b a r d z o  w ie le  je s t  r a n n y c h .
Czemuż tak ?  Z ab ic i  to  są ci. co  spó 

znili s ię  do  p o r a d n i  o la t  3, l u b  ty lk o  
o t'- m ie s ię c y ,  a r a m u  - to  ic h  s y n o ­
wie, c ó r k i ,  ż o n y  i r o d z e ń s tw o ,  k t ó r y c h  
rd ec l icą co  g r u ź l i c ą  za ra z i l i ,  b o  n i  w ic  
dzie l i  że  są  c h o r z y  i nie zn a l i  się na 
ty m  j a k  t rz e b a  u n i i  n ą ć  z a r a z y ,  d l a ­
tego  p r z e c ie ż  i s a m i  k aedyś  z a c h o r o ­
w ali  i n ie p o lrzcL n je ,  p o u m ie r a l i ,  dziś 
u r a t o w a n y c h  m o ż n a  p o r a c h o w a ć  na  
p a l c a c h .  A iile w y d a n o  p ie n ię d z y  na  
tę c a łą  w o jn ę  z g r u ź l i c ą  w  u b ie g ły m  
r o k u ?

N um m ało  — ho, 34 .609 zł. 33 g r .
O f ic e ró w  i p o d o f ic e r ó w ,  ifjl leka-  

i z y  i p i e lę g n ia r e k  n a  f r o n c ie  by ło  17 
a  w  sz e re g u  6 tys ięcy  r o d z in  w iejs  
k ic h .  c z ło n k ó w  T -w u .

D la c z e g ó ż  la k  m a  i n i e  idz ie  n a  n a ­
sz y m  f ro n c i e - p r z e c iw g r u ź l i c z y m  w  te j 
w o jn i e  z a ż a r t e j  p n m ię d z )  l u d ź m  , a 
n a j d r o b n i e j s z y m i  s tw o r z e n ia m i ,  n i e ­
w id z i a ln y m i  g o ły m  o k ie m  - z a r a z k a  
m i g ru ź l ic y ,  z a r a z k i  są z a w sz e  górą, 
a lu d z ie  p a d a j ą  t r u p a m i .

O d p o w ie d ź  iest ja sn a  —  t ) l k o  d la  
U go, że Judz ie  są  n ieżgoduii ,  n ie  u f a j ą  
so b ie  w z a je m n ie ,  n ie  c h c ą  z r o z u m ie ć  
że ty lk o  .silna i p o s i a d a j ą c a  d u ż o  p ic  
m ę d z y  o r g a n iz a c j a  p r z e c iw g r u ź l i c z a  
m o ż e  z a p e w n ić  b e z p ie c z e ń s tw o  w s z y ­
s tk ic h  p r z e d  g r u ź l i c ą ,  h o - . ty lk o  ta k a  
o r g a n i z a c j a  m o ż e  w y tę p ić  g ru ż l i  :ę.

L u d z i e  w uoskow i n ie  c h c ą  p o ją ć ,  że 
to  co  p r z y d a r z y ł o  się  c h o r y m  n a  g r u ­
źlicę  m o ż e  j u t r o  lu b  za m ie s ią c ,  za 
tok czy  k i lk a  la t ,  s p o tk a ć  ty c h  co dzi 
s ia j  są z d ro w i .

W ię k s z o ś ć  r o z u m u j e  ta k :  po  co 
m nie  o)  ć 1 c jz łońkien i T o w a r z y s t w a  
P r z e c iw g r u ź l i c z e g o  i p ła c ić  s k ła d k i ,  
k ie d y  j a  je s te m  z d r ó w .  N ie c h  się  m a r  
tw7ią c h o r z y  i ci co  c h o r y c h  le c z ą  i ni 
mi się o p i e k u j ą  J a k  ja  z a c h o r u j ę ,  to  
też p ó jd ę  d o  n ic h .  z a p ła c ę  p a r ę  zło- 
l \ c h  i m n ie  b e d ą  le cz y ć .  M a m  d o ś ć  
s w o ic h  p o t r z e b  a n a w e t  g d y b y  z b y w a ­

ła j a k a ś  z ło tó w k a ,  -wolę ją  w y d a ć  n a  
j a k ą ś  p r z y j e m n o ś ć ,  .naw et  p rze p ić ,  
niż d a ć  n a  o f i a r ę  n a  jak ic l iś ,  t a m  g ru -  
zh k ó w . . .

D la te g o  w ła ś n ie ,  że w ię k s z o ś ć  t a k  
m y ś l i ,  je s t  ty le  z a b i ty c h  i r a n -  
i \ c h  w  w o jn ie  z z a r a z k a m i .  K aż d y  
z w le k a  z w y d a tk i e m  3 zł r o c z n ie  lu b  
25 g r  m ie s ię c z n ie  n a  s k ł a d k ę  c z ło n k o ­
w s k ą ,  p r z e z  l o  n i e  id z ie  d o  p o r a d n i ,  
n ic  je s l  badam y, t y m c z a s e m  u  w ie lu  
g r u ź l i c a  p o  c i c h u t k u  to c z y  p łu c a  n ie  
d a j ą c  n ic z y m  z n a ć  o sob ie ,  aż  w r e s z ­
cie, p o  u p ł y w i e  m ie s i ą c a  lu b  n a w e t  
lal, c z ło w ie k  r o z c h o r o w u j e  się n a  d o ­
b re ,  d o s t a j e  k r w o t o k u ,  z leg n ie  d o  ł ó ż ­
k a  lu b  z a c z n ie  w y s y c h a ć  z b r a k u  a p e  
ty lu  i g o r ą c z k i ,  w ie d y  p ę d z i  d o  p o ­
r a d n i .  d o  S e j m i k u  P r z e c iw g r u ź l i c z e ­
go i c h c e  b y ć  c z ło n k ie m .

—  J a  z a p ła c ę  ile  c h c ec ie .  R a tu jc ie  
m n ie !  M a m  p ię c io r o  cl; ieci, m ł o d ą  ż o ­
nę, le cz c ie  m n i e  jaK ty lk o  u m ie c ie  n a j  
lep ie j ,  j a  s p r z e d a m  w s z y s tk o  co  m a m  
p ó jd ę  d o  s z p i ta la !  -  i t. d.

A l e k a r z  c i e r p l iw ie  s łu c h a  i m y ś l i  
z g o r y c z ą :  „ j e sz c z e  j e d e n  co  Się s p ó ź ­
n ił  n a  p o c ią g  d o  z d r o w ia  i j e s z c z t  j e ­
d e n  c h o d z ą c y  t « m ł  W i e  ile  się  b i e ­
dak. n a c i e r p i  je sz c z e  n im  z a m k n i e  o- 
czv, c h c ia łb y  p o m ó c  z c a ły c h  sił  i se r  
ca .  Cóż k i e d v  p o  z b a d a n i u  o k a z u j e  się 
na jc zę śc ie j ,  że r a t u n e k  je s t  nic m o ż l i ­
we Je s z c z e  j e d n o  ż y c ic  l u d z k i e  i los 
k i lk u  in n y c h  z o s ta ły  z m a r n o w a n e  za 
m., rn c  t r z y  z io le ,  k l ó r e  t r z e b a  b y ło  za 
p ła c ić  r o k  t e m u ,  k ie d y  c h o r o b ę  m oż-  
n  i I n ł o  p o w s t r z y m a ć  lu b  naw 7et w y le  
e zyć  b e z  ś la d u ,  a  t e r a z  n ie  p o m o ż e  
n ic  —  naw 7et ż e b y  c h o r y  p r z y w ió z ł  re  
s o b ą  ty le  z ło ta  ile u c i ą g n ie  je g o  -szka 
p  na  i p o m ie ś c i  s k r z y p ią c y  w7óz.

T a k i c h  s p ó ź n i o n y c h  k l i e n tó w  n a ­
s z y ch  i c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  n ie ja  
k o  z -m usu, j e s t  z b y t  w ie l e  ,żehy  m o i  
n a  b y ło  o ty m  m ilczeć .  T o  co  wodzi­
m y  i p r z e ż y w a m y  n a  k a ż d y m  p r z y ję ­
c iu  c h o r v c h  w P o r a d n i  i c o d z ie ń  v 
bzjii a h i ,  k a ż e  n a m  k r z y c z e ć  g ło  ino n a  
c a ły  ipow ia t:  N ie  s p ó ź n ia j c i e  się  do 
n a s !  B ą d ź c ie  r o z s ą d n i !  C h c e m y  w a m  
o c a l ić  życ ie !  D la  w a s  p r z y j e ż d ż a m y  
tu  w  s k w a r  i m r ó z  i p r a c u j e m y  p o n a d  
s iły!  D o łó ż c ie  r ę k i  i g r o s z a  w łas -  
n y m  in te r e s ie  i d la  d o b r a  n a j b l i ż ­
s z y c h .  B ę d z ie c ie  g o r z k o  ż a ło w a ć ,  gdy  
w a s  s p o t k a  n ie sz c z ę śc ie  —  g ruź l ica . . .

D o  T o w a r z y s t w a  p o w in n i  n a le ż e ć  
w7szys-cy z d ro w i ,  p o  to  w ła ś n ie ,  ż e b y  
nio c h o r o w a ć .

T o  n i e p r a w d a  że g ru ź l ic y  n ie  m oż  
na  w y le c z y ć ,  n ie  m o ż n a  z m n ie jsz y ć  
i lości n o w y c h  c h o r y c h  co  p r z y b y w a j ą

Otwórzcie okna! Ma! przyszedł!
kołysce i nie może się dostać. A -dziecku 
słońce tak  potrzebne. P atrzI Tw arzyczka 
Jeed iiu tka i spocona, gałgany go krępują... 
Plącze! Płacze z tęsknoty  za nim), Majom. 
1 za słom-em i za światem...

D obry gospodarzu! N ie trz y m a j je  w u- 
n ięz i. R ozkręć  ze szm at, w ynieś pod  d rzew a. 
( !icę je popieścić, T chcę m u dać zdrowie.

Gospodarzu, gospodarzu! O tw ftrz o k n a  1 
d rzw i, w yn ieś za tęch łe  p ie rzy n y ! Chcę w y­
rzucie z izby zimę, chcę .przepędzić ku ry  
sjiod pieców! Dziś -moje panow anie! Pełne 
kw ietnych woni, pelnc nowych nadziei.

Nic z am y k a j c h a ty  p rzed e  in n ą! C hcę 
7. to b ą  żyć!

Przyleciałem  z dal.oki-di krajów ijm skrzy­
dłach jaskółek. W ypuściłem  ró j motyli i 
żuczków Pckrząsnąłem  drzewa-mi, żc w jed ­
ną noc -slanęty zielone, a w -drugą noc y.kry- 
'y się białym  puchem. Pobudziłem słowiki, 
ze zanoszą się .śpiewem po gajach. Na łą ­
kach poTozsypywałem kw iaty  m odre i żółte.-,. 
Zmiotłem chm ury z nieba i amgrzałem 
stonce.

Gospodarzu! Gospodarzul Chcę guście u 
C ebic. Dobijam isię do tw ojej chały, ale mię 
nu- ,-słysz.ysz.

W ysłałem  w iatr. Łomocze do okien, ale 
zabite .gwoźdźmi i zasnute pajęczyną.

Stońcc chce zobaczyć dziecko leżące w

n a m  co  r o k u  n a  m ie j s c e  z m a r ł y c h  su 
c h o t n ik ó w .

D o w o d e m  c i e m n o t y  je s t  t w ie r d z e ­
n ie  że  talk b y ło  za  n a s z y c h  d z i a d ó w  i 
o jc ó w  —  'tak  b ę d z ie  i p o  n as .

S ą  i n n e  k r a j e  i  w s ie ,  gd z ie  dziś 
c h o r u j e  i  u m i e r a  z g r u ź l i c y  10 r a z )  
m n i e j  n iż  p r z e d  k i lk u d z ie s i ę c iu  la ty . 
S k o r o  t a m  p o t r a f i l i  to  z ro b ić ,  d la c z e ­
góż i m y  n ie  m o ż e m y  d o k o n a ć  tegoż 
u  s ie b ie .

M a m y  n a  w s i  c o r a z  w ię c e j  szkół,  
ś w ie t l ic  i d o m ó w  lu d o w y c h ,  p r z y b y ­
w a  -dróg b i t y c h  i t e le f o n ó w ,  spó łdz ie l  
n i ,  m l e c z a r n i  k a s  b e z p r o c e n to w y c h ,  
m a s z y n  r o ln i c z y c h  r o w e r ó w ,  m o t o c y ­
k li .  a p a r a t ó w  r a d i o w y c h — le g o  w s z y ­
s tk ie g o  n ie  b y ło  za  n a s z y c h  d z iad ó w .. .

C ie s z y m y  się  z p o s tę p ó w  o ś w ia t )  
i k u l tu r y ,  w ie r z y m y ,  że  b ę d z ie  je szcze 
iep ie j  i c o r a z  l e p i e j  n a  p o l s k i e j  wsi.  
C z em u ż  n ie  c h c e m y  s p r ó b o w a ć  o rga  
n iz o w a ć  się  p r z e c iw  c h o r o b ie ,  i ś tn ie r  
ci p r z e d w c z e s n e j ,  t a k  j a k  o r g a n iz u je  
m y  się  d la  le p sz e j  u p r a w y  ro l i ,  d la 
uczciw7ego h a n d l u ,  d la  k o r z y s tn e g o  
z b y w a n ia  p r z e tw o r ó w  m le c z a r s k ic h .  
W s z a k  z d r o w ie  i życ ie  są  d r o ż s z e  niż 
w szy s tk ie  s k a r b y  p ie n ię ż n e .  B r a k u j e  
n a m  ty lk o  u ś w ia d o m ie n ia  o g ó łu  w  te j  
sp raw ie .  N ie  l ic z y m y  n a  w szys tk ich  
m ie s z k a ń c ó w  w si —  nic  w szyscy  są 
z d o ln i  je sz c z e  z r o z u m ie ć  i o c e n i e  k o ­
rzyśc i p o c z y n a ń  k u l t u r a l n y c h  i s a m o ­
p o m o c o w y c h .  Ale w ie r z y m y  je d n a k ,  
że k a ż d y  św ia t ły  g o sp o d a rz ,  k a ż d y  d 
św ia d c z o n y  r o ln ik  u d z ia ło w ie c  s p ó ł ­
dzie ln i czy  Kusy S te fc z y k a ,  cz łonek  
o rg a n iz a c j i  o ś w ia to w e j  lu b  g o s p o d a r ­
czej, k a ż d y  k to  p r e n u m e r u j e  gaze ty ,  
p o s ia d a  a p a r a t  r a d io w y ,  w re sz c ie  k a ż  
d y  k to  c z u je  się ś w ia d o m y m  człow le­
k ie m  i -spo łeczeńs tw a  w ie jsk ieg o ,  gdy 
się dow i ? o c e la c h  i w y s i łk a c h  T -w a  |
d la  d o b r a  ogó łu ,  o m o ż l iw o ś c ia c h  zl i 
S w k l o w a n ia  ep id em i i  g ru ź l ic y  n a  wsi 
n a  d r o d z e  s a m o p o m o c y  s ta n ie  się 
c z ło n k ie m  te g o  T - w a  bez  c h w il i  w a h a  
n ia  I n n i  m n ie j  ośw iecen i  i u sp o łe cz n ię  
ni p r z y j d ą  p ó ź n ie j ,  z a  dobrym  p rz y  
k ła d e m ,  za  g ło se m  r o z s ą d k u .  D la  tego  
p is z e m y  te n  l i s t  p r z e d e  w s z y s tk im  do 
p r z e d n ie js z y c h  g o s p o d a r zy i g o sp o d y ń  
eo na w s i  p r a c u j ą  i m y ś l ą  za  w ie lu  in  
nych ,

P o z n a jc ie  p r a c ę  i p l a n y  n a s z e j  ak 
eji, ż ą d a jc ie  i n t o r m a c  j i w y ja ś u  en 
od le k a r z y ,  cz łonków 7 z a r z ą d ó w ,  se jm i 
k ó w  g m in n y c h ,  u p r z o d o w n ic  zd ro w ia  
i -w b iu r z e  c e n t r a l i  T  w a  (W iln o ,  Gim 
n a z j a ln a  6 ,m . 12). S tan ie c ie  się n a ­
p e w n o  g o r l iw y m i  z w o le n n ik a m i  n ie u  
ta jo n e j  w a lk i  ze z iem  p o w s z e c h n y m  
— g r u ź l i c ą ,  i p r z y ja c ie le m  T -w a .

K a ż d y  c z ło n e k  p o w i n i e n :
1) W p ła c ić  r e g u la r n i e  sw7ój u d z ia ł  

p ie n ię ż n y  w a k c j i  w w y s o k o ś ć  3 zł. 
ro cz n ie ;

2) S p r a w d z ić  sla-n sw ego  z d ro w ia  
i s w o ic h  n a jb l iż s z y c h  w P o r a d n i  P rz e  
ciw7g ru ź l icze j ;

3) P rz y s w o ić  sob ie  w sz y s tk ie  n ie /  
b ę d n e  w ia d o m o ś c i  o g ru ź l ic y  i w e d łu g  
w s k a z ó w e k  le k a rz y ,  p ie lę g n ia r e k  i 
p rzo d o w n ic ,  . s ta r a ć  się u c h r o n ić  sw ój 
donn i r o d z in ę  od  z a r a z y  g ruź l icze j .

W  k a ż d e j  g m in , ,  p o w in n o  b y ć  t )  
le c z ło n k ó w  T -w a  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o  
ile j e s l  p o d a tn ik ó w .  W ó w c z a s  napew 7- 
no  zw  U czym y g ruź licę .

D r W . Leśniew ski.
(c. d.  n.)
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Kaskada mówi...
J u r k a  p rzy szed  d u r  do  głow y
K u p ił k o s tiu m  k ąp ie lo w y
Wizioł k a r te c z k a  z n a sz e j gmini
I  p o jec h a ł aż  d o  G dyni...

Szm at ciekawych rzeczy ja  tam  obaczył. 
Cała życia rozpow iadać m ożna. Gdynia wisz, 
to ze wszystkim  now a m iasta, co jeszcze 
jakie&ci 10 lat nazad, tam  krow y i owieczki 
pasliisia. A teraźniejszo poro  domy hamieb- 
t\;cż w ielkie, pociągi różne chodzą, a w p o r 
cie takie, w isz, d rab in y  żelazne z krukam i, 
to  ło  cały  w agon z węglem na k ru k  dhiwyta 
1 n a  parachod  zanosi. Jak  żyw a w szystko 
równo. 'Dalibóg praw da! N iejuż ja z sw ojej 
gc-nby pom yjna  jam a robić hen da. A nie w ie­
rzycie, ta k  nie słuchajcie! wo! I kończona 
sprawa! I  na para  chodzie w ażyniałsaa ja. 
Tyko ja k  zacznie p a rach o d  na tym  m orzu ko 
tychać sie, tak  nadloż przeciw nie robi sie. 
Możno pow iedzieć w in  iłować, jak  to m ów i 
ca , do Rygi jechać w życzeniu... Aha! Tak 
leden n a rad z ił coby w ódki nap ić  sie, to  na 
ta przeciw ność pomoży w ła  po ra. 'Nu ja 
i posłuchał. T yko ci pomogło, ci nie, n ijak  
nie m og zm iarkow ać. Winiitować wszystko 
równo chciało sie, tyko n ie  w iadom o, ci od 
icódki, ci od tego sam ego kołyohania. A 
przyjechawszy do Gdyni zrazn, m ożna po­
wiedzieć, sw ojaka  spotkał. P a trzą  i oczom 
nic w ierzą! L ow ka z Mickun, ten hamzawy! 
Is k i szykarny  człowiek choć kudy! I  do 
kw atery sw ojej .mnie zaprow adził i ugościł. 
Takie face.tne .malusińkie rybki jad  ja u  jego. 
W puszce żelaznej poskładane, słyszą kilki 
oni nazyw ajo  sie, ci jak  ich. D obre m ożna 
powiedzieć, tyko nadtoż słone, żeb ich na 
rojsty. P ić po  ich nad toż chce sie. Później­
szo p o ro  ja k  szed ja , talk nab ra ł wody w 
morzu i nap ił sie... B rrr... Ale dlatego już 
naco u nas w  Korkożyiszkach d renna  woda, 
ale tam , to Boża strzeż jaka  przeciwna. Ja k ­
by je j kto posolił. T ak p luw ał ja, p luw ał — 
cały dzień aż do w ieczora. Późniejszo poro  
l.r-wka m nie rozitłumaczył, że w każdym  m o ­
rzu w oda słona i p ić  je j nijalk n ie  można. 
Takim  praw em  w m orzu szm a t ś le d z i-p ly -  
wa, śledzi w iadom o słone, n u  tak  o d  łych 
sam ych śledzi i woda w m orzu zasoliwszy 
sia. W szystko na świecie sw oja przyczyna 
ma Ju rk a .

Z  r y n k ó w
Giełda zboźowo-towarowa 

i Iniarska w Wilnie
z d n ia  17 m a |a  1938 r.

C eny  za  to w ar ś red n te l h an d lo w ej l i ­
to śc i,  za  100 kg. p a ry te t W ilno , przy n o r­
m a ln e j,  tary fie  przew ozow ej ( le n  za  1000 kg 
f-co w ag. s t  zał.) Z iem io p ło d y  — w lad u n - 
stach w ag onow ych , m ą k a  I o tręb y — w m n ie j­
szych Ilo śc iach . W zło tych i 
Z y t o  I s ta n d . 696 g/l 20.—  20.50 

II .  670 .  19.50 2 0 . -
P szen lca  1 .  748 .  26.25 27.25

.  II .  726 „ 25.25 26.25
Ję c zm ie ń  I .6 7 8 /6 7 3 . (kasz.! — —

II .  649 .  .  1 7 . -  17.50
.  Ili .  6 2 0 ,5 . (p ast.)  16.50 17.—

Ow ies I .  468 „ 18.75 19.25
II .  445 .  17.75 18.25

Gryka .  630 ,  16.75 17.25
.  610 .  16.25 16.75

M ąka żytnia g a t  I 0 —50%  32.—  3 3 ,—
.  I 0 - 6 5 %  29.— 30 —
„ II 5 0 - 6 5 %  —  -

.  .  razow a d o  95%  22 — 23.—
M ąka p szen . g a t. I 0— 50%  41.50 42.—

.  1-fl 0 - 6 5 %  41 -  41.50
.  .  .  II 3 0 - 6 5 %  3 2 . -  3 3 . -

.  I l .f l  5 0 - 6 5 %  23.75 24.25
.  III 65— 70%  20.— 21.—

.  „ p a s tew n a  16.25 17.—
„ z ie m n ia c z a n a  „S uperio r*  —  —

.P r im a *  —  —
O tręby  ży tn ie  p rzem  s ta n d . 13.— 13.50 
O tręby p sz e n . ś re d . p rz e m .s ta n d . 13.— 13.50 
W yka —  —
L ubin  n ieb ie sk i 12 50 13.—
S ie m ię  ln ia n e  b. 90%  f-co  w. s. z. 51.—  52.—
Len trzep an y  W olożyn 1450.— 1490.—

„ .  H o ro d z ie j 1900.—  1940.—
T raby 1 4 5 0 .-  1490.—

„ „ M iory 1410.— 1450.—
L en czesan y  H o ro d z ie j 2120.— 2160 —
K ądziel h o ro d z le jsk a  1537.—  1570.—
T a rg a n ie : m o czo n y  750.— 790.—

„ W otożyri 920.— 960.—

Ceny nabiału i jaj
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował

K r ó l  z w i e r z ą t

J^ół... Tym trafn ie jszą w ydaje  się nam  talki „ ty tu ł" ;  g d y  spojrzym y na w span ia- 
9 i p o tę ż n ą  p o s ta ć  oraz na p e ł n e  w ł a d c z e g o  w yrazu sp o j rz e n ie  ł e g o  o k a z a ł e g o  
^ 4 ;  j e d y n ie  to  p rzyk re  t ło  —  kraty —  psu je  „m o n arszy "  nastró j i e fe k t sy tuacji.

17 b. m. następujące ceny nabiału i
jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 3.00 3.30
stołowe 2.90 3.20
solone 2 6 0 2.90

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.25 2 6 0
edamski żółty 2.05 2.40
litewski 1.80 2.10

Jaja <opa: sztuka:
nr. 1 4.20 0 .077 ,
nr. 2 3.90 0.07
nr. 3 3.33 0.06

Ceny iywca i mięsa
Notowania orientacyjne Tymczasowej 

Komisji Notowań Cen.
C en a  loco T argow isko  i Rzeźnia w dn. 
13 maja 1938 r. w zło tych e w e n tu a ln ie  

w groszach .
I. Żywiec za 1 kg  ż. w.:

Bydło
stadniki I g a l .  55— 60, II gal. 45— 55, 

III gal. 30— 40;
krowy I gat. 55— 60, II gat. 45— 55, 

III g a l .  30— 40;
c ie lę ta  li gat. 40— 45'.
Trzoda ch lew na  I gal. 90— 95, II g a t .  

80— 90, III gat. 70— 80.

II. M ięso  w hurcie  m ie jsco w eg o  u b o ju :
w ołow ina  ca łe  tusze I gat. 1— 1,05, II 

gat.  90— 1,00, III g a t .  80— 90; 
cielęcina II gał. 55— 60; 
w ieprzow ina  I g a t .  1,15— 1,20, II g a ł .  

1,10— 1,15, III gaf. 1— 1,10.

III. Skóry surowe:
b y d lę c e  za 1 kg 75— 80; 
c ie lęce  za 1 szł. 3— 4 zł.

Ceny ryb w Winie
za czas o d  7.V d o  13.V.

Karp żywy I ga ł .  (hurt) 2— 20, (detal)  
2— 40; karp  żywy III g a l .  1— 80, 2— 00; 
karp  śnięty 2,20— 2,00; szczupak  żywy 
w ybcr .  2— 20, 2— 50; szczupak  żywy śred  
ni 1— 80, 2— 00; szczupak  śn ię ty  w y bó r  
1— 80, 2— 00; szczupak  śn ię ty  p ó łw y b o r .  
1,60— 1,40, 1,80— 1,70; szczupak  śnięty 
średni 1— 20, 1,60— 1,40; leszcz śnięty 
w ybór.  1,40, 1,60; leszcz śnięty pó łw y b o r .
1— 20, 1— 40; leszcz śnięty średni 2— 00,
2— 50; oko ń  p ó łw y b o r .  1— 40, 1— 60;
ok oń  średni 1— 00, 1— 20; oko ń  d ro b n y  
0— 50, 0— 60; p ło ć  ś rednia  0— 80, 1— 00; 
p ło ć  d ro b n a  0— 40, 0— 60, karaś p ó łw yb .  
0— 60, 0— 80; lin żywy w ybór. 2— 00,
2— 20; lin żywy d ro b n y  1— 40, 1— 60; 
lin śnięty w ybór .  1— 40, 1— 60; lin śn ięty  
p ó łw y b o r .  1— 00, 1— 20; miętus śn ięty  
0,50— 0,30, 0,80— 0,60; sandacz  śnięly  
świeży 3— 80, 4— 50; sand acz  estoński
3—80.

Na jez io ro w ą  ryb ę  p o p y t  większy o d  
p o d aży .________  __________

Kto pyta, ten nie błądzi
Wp. Napoleon Kupkln, p. Świr. Do U

1938 t . p renum erata  roczna gaz. „Głos Zie­
lni" wynosiła 2 zł, a półroczna 1,20. P o , 1.1 
1938 r. p renum erata  została podw yższona do 
3 zł rocznie, 1,76 półrocznie i 95 gr za kw ar- 
lał. P renum eratorzy , k tórzy  opłacili pnzed 
1.1 1938 r. m a ją  zaliczoną prenum eratę  wg 
slarej norm y.

WP. B. Łukaszew icz, m. Żukiszki. Gazetę 
wysyłaliśmy bez przerw y. W  razie n ieo trzy ­
m ania num eru  prosim y reklam ow ać w u rzę­
dzie pocztowym. B rakujące num ery w ysy­
łamy.

22 MAJA —  N IE D Z IEL A
5 po W ielk. Ju lii iP. M., H eleny P. 

W schód słońca g. 3.05
Ostatnia kw. g. 1 m. 36 po pot.

Zachód g. 7.25.

23 MAJA —  PO N IED ZIA ŁEK  
K rzy ż. dz.

D ezyderego B. M., Michała.
W schód słońca g. 3.04. -— Zachód g. 7,27.

24 M AJA —  W TO R EK  
K rzyż. dz.

Joanny i Afry, Zuzanny M. M. 
W schód słońca g. 3.02. —  Zachód g. 7.28.

25 M AJA —  ŚRODA 
K rzyż. dz.

Grzegorza VII P. W ., U rbana. 
W schód słońca g. 3.01. — Zachód g. 7.30.

26 M AJA —  CZW A RTEK 
W n ieb o w stąp ien ie .

Filipa i Nereusza W.
W schód słońca g. 3.00. — Zachód g. 7.31.

27 MAJA —  PIĄ TE K
f  Bedy W. D. K„ Jana  P. M.

W schód słońca g. 2.59. — Zachód g. 7.33.

28 MAJA —  SOBOTA
A ugustyna B. W. Ap. Ang.

W schód słońca g. 2.58. — Zachód ig. 7.35.

Ile ludności liczy 
Europa ?

W  dniu 1 kw ietnia hr. liczyła Europa 
535.830.000 ludności, w 35 państw ach sk ła ­
dających się z 6 wielkich m ocarstw , 8 
większych, 9 średnich, 7 m ałych i 5 d rob­
nych państw.

6 m ocarstw :
Rosja europ. 137,300.000, Niemcy z Au­

strią  75.500.000, Anglia 47.780.000, W łochy
43.300.000, F ran c ja  42.000.000, P o lsk a
34.534.000.

8 w iększych państw:
R um unia 19.620.000, H iszpania — F ran  

co 17.000.000, Jugosławia 15.410.000, Czeo.ho 
Słowacja 15.340.000, W ęgry 9.150.000, Ho­
landia 8.640.000, Belgia 8.480.000, H iszpania 
— Repub. 7.200.000.

9 średnich państw:
Grecja 6.980.000, Portugalia 6.860.000 

Szwecja 6.380.000, B ułgaria 6.340.000, Szwaj 
racia 4.250.000, F in land ia  3.860.000, Dania
3.800.000, Irland ia  3.100.000, Norwegia
2.950.000.

7 m ałych państy:
Litw a 2.550.000, Łotwa 1.980.000, T urcja 

europ. 1.290.000, E stonia 1.150.000, Albania
1090.000, Gdańsk W. M. 420.000, Islandia
120.000.

5 drobnych:
Monaco 25 000, San M arino 15.000, Lich 

trustem  11.000, Andora 0.200 ,'W atykan 1.000

Wioska, która ma swój 
wł*snv czas

W  całe j  Anglii jes t  ustalony je d e n  
i ten sam czas, za wyjątkiem je d n e j  z wio­
sek angielskich. W  h rabs tw ie  Sussex l e ­
ży wioska Eberoos, k jó re j  m ieszkań"y p o  
stanowili raz na zawsze nie kieroA'ać się 
czasem  ustalonym , lecz czasem  własnym, 
usta lonym  w e d łu g  z eg a ra  s ło n e c z n e g o ,  
z n a jd u ją c e g o  się w wiosce. O rzekli oni 
mianowicie ,  że czas w skazyw any przez 
z e ga r  s ło neczny  jesl dla nich n a jp rak tycz­
niejszy i p o z a  tym najtańszy bo w iem  nie 
muszą w p ro w a d z a ć  zeg a ra  na w ieży swe­
g o  kościo ła .  M ieszkańcy  tei wioski n as ta ­
wiają sw oje  zegarki w e d łu g  god z in ,  wska 
zyw anych p rzez  z e g a r  s łoneczny .

W id a ć  s tąd ,  i e  nawo) w lej dz iedz in ie  
indywidualizm angielski wyrył sw oje  p i ę t ­
no, w p raw d z ie  nie w całe j Anglii, ale 
w je d n e j  wsi.

CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH
w ł. 1. i J. KRYWKO 

W ii no, u l*  Zowaina 2B,  l e i .  2 1 - 4 8
POLECA: M aslona* chemikalia, aparaty, narzędzia, artykuły 

ogrodnicze i pszczelarskie.
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Nowinki radiowe

Czy wiecie,że..
N ie d a w n o  j e d n o  z  ra d io s łu c h a c z e k  ot- 

l-ryrriała o d  P o lsk ieg o  Radia tysiąc z ło ­
tych. Czy b a rd z o  się n a p raco w a ła?  Nie 
b a rd zo .  P oproś  tu w zięła  udznał w  k o n ­
kursie P o lsk ie g o  Radia ma hasło  p r o c j -  
g r n d o w e  i o trzym ała  p ie rw szą  n a g r o d ę .  
N a g ro d z o n e  has ło  b rzm ia ło  tak: „R ad io
druh, rad io  b ra ł ,  rad io  t o  m a łe  o k ienk o  
na wielki* św ia ł l"

Przyznac ie  sami, i e  h as ło  d o b r e  r nie 
t rudne.  Tylko trzeba' b rać  udzia ł  w kon­
kursach.

Policja sow iecka  (GPU) s ta je  na g ło ­
wie, r e t y  wykryć tajruj rad io s tac ję ,  która 
dz ia ła  n a  te re n a ch  2SKR.

Tajna radiostac ja '  p ro w adz i  w a lkę  p rz e  
ciwko Stalinowi, d onos i  o eg zek uc jach ,  
k łóre  u lrzym yw cne są w tajemnicy, p o d ­
burza ludność  ZSRk p rz e c iw k o  rządzen iu  
sow ieck iem u itd. JaK do lychczas  jednak ,  
p om im o  g o rączko w y ch  p oszuk iw ań  radio  
s iacja jes t n ieuchw ytna .

'W 'Meksyku istnieją 102 s tac je  n a d a w ­
cze i 1,200,000 rad io o db io rn ik ów .

W  Turcji ro z p o c z ę ło  b u d o w ę  wielki b - 
g o  g m a c h u  r a d io w e g o  w A nkarze . G m ach  
oędziie u rządzo ny  w echug  ostatnich wy­
m a g a ń  techniki rad iow ej.  A w ięc  naws-t 
turecka ludność  wiejska, do tychczas  b. 
cien.na, b ę d z ie  s łuchała  radia.

hraca naukow a n ad  te lew izją  (w idze ­
nie na o d leg ło ść )  by ta  je szc ze  p rz e d  ro­
kiem b a rd z o  u trud n ion a  ,z t e g o  w zg lęd u ,  
«  w  studiach p a n o w a ła  tem pera tu ra  nie 
raz d o c h o d z ą c a  d o  40 s topn i.  Artyści 
mdleli o d  g o rąca ,  p racu jąc  w  p rom ieniu  
olbrzymich lam p e lek trycznych

A le  nauka zna jdz ie  r a d ę  n a  wszystko. 
O b e c n re  s to s u je  się jui ' jzirnne św ia t ło ,  tj. 
takie światło ,  k tó re  świeci, a le  nie grzej s. 
Ułatwia to  b a r d z o  p ra c ę  w studiach, zwła 
szcza p o d c z a s  takich u p a ło  w, jak o b e c n ie

Emigracja polska w S tanach  Z je d n o ­
czonych liczy 5 mPlionow ludzi, z c zeg o  
600 tys ięcy  p ra cu je  na r c ' ! M ują lek  Po­
laków -  em ig ran tó w  w ynosi 30 mili, r d ó w  
złotych polskich, fj. o k o ło  6 m iliardów  d o  
larów. To t e ż  nic d z iw n e g o ,  ż e  każdy emi 
g ra n t  p o s ia d a  d r o g ie  r a d u  lam pow e. —  
Os fata i o  Polskie R ad io  n a d a je ,  jak w ie ­
my, sp ec ja ln e  au d yc je  d la  naszych em ig ­
ra n tó w  w A m ery c e  Północne, ' .  A u dyc je  le 
są s łu ch an e  nieraz  z e  łzam w  oczach 
p rzez  tych, którzy w  m ło d y m  w ieku  opur 
ciii kraj red z in n y ,  n ie  w id z ąc  go już p o ­
tem  n ig d y  w  ryciu.

Ł a tw o  so b ie  w /o b ra z ić ,  uczucie  sta- 
ru s rk a  —  w iln ianina w  A m eryce , k iedy 
n a g le  usłyszy dźwięki d z w o n ó w  z kościo 
łów  wileńskich. I.

— oOo—

C/y przysłowia mówią 
prawdą

Nia ma chyba rolnik a, k tó ry  w  sw ej 
praktyce n ie  poaługi-w alby się znanym i dob­
rze przysłow iam i tyczącym i się pogody, a 
które niejednokrotnie bardzo i / i iu le  prze­
powiedzieć mo-gą jej stan w najbliższym  ok­
resie. Są też ludzie, ‘k tó rzy  o tego rodzaju  
.m eteorologii” w yrażają sie z lekceważe­
niem; uw ażając je  za coś w rodzaju  guseł, 
a w k a ż d y m ; ęazie za rzecz nie pow lżną. 
Jak się la  spraw a przedstaw ia w rzeczyw i­
stości, dow iem y się w krótce, a mianowicie 
już w  czw artek, dnia 26 m aja z Radia Pol- 
i k ego ,  gdyż tego dnia o godz. U .45 prze 
prow adzona zostanie ,rzez p. Józefa P łatka 
n am o w a  z mgr. K ołodziejczykiem  z Poz 
nańskiego Insty tu tu  M eteorologiczręgn na 
tem at iie praw dy zaw ierają  będące d zp  jesz­
cze w powszechnym  użyciu przysłow ia ludo­
we dotyczące zm ian w  pogodzie-.

Rolnicy! Brońcie się grzęd grozą gradobicia!
Od ł e |  kr a s k i  c h r o n i  t y l k o  u b e z p i e c z e n i e

w Powszechnym Zakładzie 
Ub ez p iec z eń  Wza jem n ych

który 134-letnlą swą pracą daje gwarancją solidności, zapewniając niskie 
taryfy, dogodne warunki kredytowe 1 szybką wypłatę odszkodowań.

Intormacyj udzielają  i przyjmują ubezpieczenia Inspektoraty P. Z. U. W. w każdym mieście powiatowym, oraz liczne placówki 
ajencyjne. O ddzia ł  na woj. wileńskie i now ogićdzkle  w Wilnie ul. Mickiewicza 18.

Ważniejsze audycje radiowe
od dnia 22 do 28 maja 1938 r.

N IE D Z IEL A , d n . 22 m a ja  1938 r.
P ro g ra m  o g ó lnopo lsk i.

9.00 Regionalna transm isja z L f zna re ­
portaż i nabożeństw o. 11.45 Audycja dla wsi. 
15 45 W szystkiego ipo tyochu —  a u d \c ja  dla 
dzieci. Mt.45 „O ochronie (budownictwa Iu 
dowego” —- odezj t. 18.54 Pow rót Odysseu- 
sza” — T eatr W yobraźni — słuchow isko.

R ad io  w ileńsk ie .
S30 Inform acje dla Ziem Półm.-Wschód 

nich. 1 5.00 „\V pracow niach plastyków wj- 
ii-ńskich — u Tym ona N iesiołowskiego' —  
reportaż. 15.45 „H rabia . p ap ry k a ” — repor- 
iaż z ilu strac ją  muzyczną. 19.35 „Przodow - 
a ce izdrowia” — 'wieczorynka st opr. Marii 
kohiczyńskiej w w ykonaniu Zespotu „K as­
kada”. 21.15 „O brazoburacy” — isukułka 
Wih ń ‘ k-1. 23.00 iKoncerft życzeń.

PONIEDZIAŁEK, dnia 23 m aja  1938 r .

P ro g ra m  o g ó lnopo lsk i.
11.40 Od -warsztatu do w arsztatu : „Spół 

elzielczo.ść. hv rzem iośle”. 17.00 „Tilin p rz y  
rofjniczy” —  odczyt. 18.35 Audycja dla ws;.
19.30 „D yskutujm y” : „Koleżeństwo m ło­
de ch“ — dialog.

Radiu w ileńskie.
13.00 W iado,mościsz m iasta i prow incji.

13,05 „Licea H andlow e i A dm inistracyjne”— 
pogadanka dyr. S tanisław a Maciejewskiego.
14.10 „Licea G ospodarcze i Pedagogiczne”— 
pogadanka Marii P rzew łockiej. 14.25 Nasi 
pisprze: „Pewnego dn ia” —  now ela W łady­
sława Reym onta 18.10 Skrzynka ogólna — 
prowadzi Tadeusz Lopalewski. 18.40 W ie r 
sze A natola Alikułki — recytuje Adam Ber- 
waldt.

W TO R EK , d n ia  24 m a ja  1938 ro k u .
P ro g ra m  og ó ln o p o lsk i.

15.15 „Zagadka histo ryczna” — audycja 
ale dzieci. 17.00 „Śląsk 'nieznany tu ry sto m ” 
— odczyt. 17.50 „Była sobie w ażka” — poga­
danka. 18.35 Audycja dla w-si. 19.00 „N ie­
śm iertelne książk i” —  „Komedia ludzka” 
Balzaka w opracow aniu  Tadeusza Żeleńskie 
go-Roya. 20.00 , , \ a  Ludwinowie m uzyczka 
gra...” — wesoły m ontaż m ajów kow y.

R adio  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z m iasta i prow incji. 

t.i.05 Audycja d la  w si: „Zdrowie jest naszym  
bogactw em ”. 14.25 Nasi pisarze: , Pewnego 
dn ia” — now ela W ładysław a ,' Reymonta. 
17k>0 Rvla sobie w ażka — pogadanka. 18.40
Jare  i nowe W ilno: I. Czasy gotyckie.

ŚRODA, d n ia  25 m a ja  1938  ro k u .
P ro g ra m  o g ó lnopo lsk i.

15.45 „Roald A m undsen” —  pogadanka 
dla dzieci. 10.15 P ieśni w  w ykonaniu W an­
dy Roessler-Stokowskiej. 1(1.4U Dlaczego i jak 
w ojsko stud iu je  h isto rię  — odczyt. 17.00 
T ransm isja z uroczystego otw arcia Między­
narodow ego K ongresu E ucharystycznego na 
Placu B ohaterów  w  Budapeszcie. 18.20 Życie 
ruiodzieży w  obozie — pogadanka. 18.30 Au 
ciycja d la  wsi. 21.45 „Urok wsi w poezji s ta ­
ropolskiej” —- K w adrans poetycki.

R adio  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z m iasta i prow incji.

11.25 Nasi p isarze: „Pewnego d n ia” —- no­
wela W ładysław a Reymonta. 18.45 Z nasze­
go k ra ju : „W rażenie z L idy” -  pogadanka 
K azim ierza Leezyckiego. 20.00 P P. W. pro  
s: o g łos” — audycja .świetlicowa P. P. W. 
w W ilnie.

C ZW A RTEK, dn . 2ti m a ja  1938 r .
P rogram  ogólnopolski.

14.45 A udycja dla wsi. 15.45 Polska Ka­
pela Ludow a Feliksa Dzierżanowskiego.
10.25 Dzieci dzieciom — pieśni i p iosenki.
18.30 T ransm isja  z Londynu: K oncert roz­
ryw kowy. 19.00 T eatr W yobraźni: „B urza” 
Szekspira. 20.00 Transmisjay.jz uroczystość 
M iędzynarod. Kongr. E iieharyst. w Btnlapesz 
eie — wielka procesja  na Dunaju.

ltaU io w ileńsk ie .
13.00 „M askaradow a liisloria” z książki 

Stanisław a M orawskiego. „Kilka la t m łodoś­
ci m ojej w W ilnie” — recytacja prozy. 19 50 
Mała skrzyneczka — prow adzi Ciocia Hala. 
20 05 ‘F ortep ian  i książka: „Im presje majo- 
we”.

P1ĄTEK, d n ia  27 m a ja  1938 ro k u .
P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i.

15.45 „Moja w-iewiórka” —  pogadanka 
dla dzieci. 17.00 „Dziecko w śród do.osłych 
-  pogadanka. 19.00 „Sensacja am erykańska” 
—wesoła audycja. 19.42 Pieśni i tańce Ma­
zowsza.

: R adło  w ileńsk ie .
13.00 W iadom ości z m iasta i prow incji 

14 95 „Przygotow anie torfu  na ściółkę i o- 
p a ł” — pogadanka inż. H enryka Zienkiewi­
cza. 14.25 Nasi pisarze: ,;Pewnego d n ia” — 
now ela W ładysław a Reym onta. 18.20 K on­
cert o rk iestry  m andolinow ej uczniów szkoły 
pow szechnej w T roknrh . 18 10 „Poznaj sie­
bie” — pogadanka.

f t o  cj w i r r
z a o p c t r u | c c  s i ę  w c s e f n l f a f
tt* * NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE

a Centrali Spółdzielni Rolniczo-Handlowych
w Wilnie—ul. Mickiewicza lf ,  tel. 2-56 (Dojazd fnmanek od ni. CLhej)
W FILIaCH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH1 

w Oszml: nie — ul. Piłsudskiego ig, lei. l i .  
w Sołach — Magazyn Zbożowy, tel. f. 
w Horodzleju — ul. Szosowa 5, tel. 41. 
w Mirze — tel. 14,

SOBOTA, dn. 28 m aja 1938 roLa.
P ro g ra m  o g ó lnopo lsk i.

15.45 „F ranek  urządza transm isję “ — 
audycja dla dzieci. 16.15 „Od A ten do Bay- 
reu t”. 18.35 Audycja dla wsi. 20.00 Raz to 
m ało” — w spom nienia auzyczne z m aja.
21.45 Święto W yćliow. Fiżąiezn. i Przysp i .  

W ojsk. — transm isja .
R adio  w ileńsk ie .

13.00 W iadom ości z m iasta i prow incji.
13.05 Mala skrzyneczka — prow adzi Ciocia 
H ala. 14.25 Nasi pisarze: „Pewnego d n ia ”— 
pow ala W ładysław a Reymonta 17.00 Nabo 
ż/ństrwo m ajow e z Ostrej Bram y. 18 19 P u  
gadanka aktualna.

Program radiowy dla wsi
od dn . 22 .V do d n . 28.F.

W  niedzielę, dn. 22/V w  p o ranne j audycji 
d la wsi o  god7„ 8.J5 „G azetka Rolnicza".

O godz. 8.45 K olejna gaw ęda p. t. ,.Co 
słychać wśród ro ln ików ”, k tó rą  z Poznania 
w ygłosi red. J. Rąezkowsk .

W popołudniow ej audycji dla w si o  godz.
14.45 , Przegląd ryników produktów  ro lnych” 
o godz. 15.00 d r  Marcin Kasprzak m ów ić bę­
dzie na tem at „W iejskie ośrodki zdrow ia” ; 
o  goaz, 15.15 Rozgłośnia Poznańska nada 
transm isję  z Leszna, v. k tó re j prof. łan  Ki­
larski będzie spraw ozdaw cą z „Odwiedzin 
gospodarstw a "wiejskiego wychowanika Szko- 
iy Rolniczej w  L esznie”.

W  p o n ied z ia łek  dn . 23 V o godz. 18.15
pogadanka dla gospodyń w iejskich pt „W ie 
musi mieć fachow ców ”.

O  godz. 18.45 praktyczna pogadanka ro l­
nicza z cyklu „O organizacji gospodarstw ” 
pt -/Letnie żywienie inw entarzy” wygłosi 
inspektor B. Śkładziński.

W e w ió rek , dn . 24.V o g o az . 18,35 z Poz
nania nadany będzie „Przegląd prasy  "rolni­
czej” w opracow aniu inż. Ł iNiewodniczaó- 
sicej.

O  godz 18.45 skrzynka rolnicza inż. W.. 
Tarkow skiego.

W p śro u ę , dn . 25.V o  godz. 18.30 p ra k ­
tyczna pogadanka F. Starzyńskiego p t  „Gos­
podarskie m elioracje".

O godz. 18.45 pogadanka p t. „Jedw abnic- 
two w  gospodarstw ie w iejsk im ” w ygłosi L-
M ajeranow ski.

W  c zw a rtek  dn  26. V o godz. 14.45 „ P rz y ­
słowia ludowe a naukow a przepow iednia 
pogody” — rozm owa red . Józefa P ła tka  z  
m agistrem  'Stanisławem K ołodziejczykiem  z 
Państw . Insty tu tu  'Meteorologicznego na  te­
m at, ile prawdy- zaw ierają, bedącr do dziś 
w  użyciu, przysłow ia Judowe, dotyczące 
zm ian w pogodzie.

O godz. 15.00 — pogadanka red. W ł. B rzo­
zowskiego p t. „Polskie m orze a lud w ie jsk i” .

O godz. 15.15 tran sm isja  z uroczystości 
poświęcenia i o tw arcia Okręgowej Mleczarni 
Spółdzielczej w Niedrzewiu w  pow iecie k u t­
nowskim .

W  piątek, d n . 27.V o godz. 18.35 — inż.
inna Gajewska w ygłosi pogadankę d la  gos­

podyń w iejskich pt. „P race p ielęgnacyjne u 
ogrodzie”.

O goaz. 18.45 — Skrzynka ro lnicza inżiJj 
W. Tarkow skiego.

W  so b o tę , d n . 28.V o  godz. 18.35 — Błaże j 
S to larski wygłosi nogadamke pt. „P rzed czter 
Jziestu la ty  a diziś” , w  k tó re j opowie o ro z ­
mowie, jak ą  przeprow adził z kim ś, k to  znał 
od daw ien daw na jego wieś. Z  rozm owy tej 
słuchacze dowiedzą -się, ja  i  we wsi zam iesz­
k iw anej przez au to ra  gospodarow ano d aw ­
n ie j a jak  gospodaru ją  obecnie.

Ogodz. 18.45 - -  Inspek tor B śk ładziński 
wygłosi pogadankę z cyk li „O organizacji 
gospodarstw ” p t. „G ospodarka paszam i”.

reNY OGŁCiZEŃ: za 1 wiem milimetrowy p rzed  tekstem 75 gr., w tekłcK 60 gr., za teNstem 20 gr. Ogłoszenia sery|ne w/g umowy, Ogłoszenia drobno 15 gr. 
za wyraz; dla poszu8u|ncych gracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe I specjalne o 20%, drożej. Układ przed tekstem I w tVisde 4-łamowy, 

za tekstem  8- lamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu drttku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Jr/yyfciwca: Spó łdz ie ln ia  W y d a w n icza  „G ło s  ŻiWffi" z ogr.  o d p . Redaktor; Stanisław Odlanickl Poczebuft. Drukarnia „Znicz" .Wilno, Biskupa B andurłk lego  A,


